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P® n ® d e  C z ia e rin a ,
llzadko kiedy krok rządu polskiego w 

cBieckioie polityki spotkał się a tok po- 
v>^zeehnem uznaniem ze strony społeczeń­
stwa, ak odpowiedź jego na ostatnią notę 
Czirzeriua. Na insjnuaoye i oskarżenia, iż 
rząd polski jest ..jedynym sprawcą wszyst- 
klth nieszczęść, wyrządzonych ludowi pra­
cującemu wszystkich krajów przez prze­
dłużenie wojny11, na obłudne i cyniczne"2rą3 
ecsJ  0 „bratniej dłoni, wyciągniętej5 do lu­
du pOiskiego odpowćedzirl rząd nasz z ca­
łą  po ,v." gą i stanowe&śehą. iż nie ma by- 
naimr.!-:-.! g m a a i .  bawić >'ię w dyplomacyę 
radiotpleyrafii zną. że, o ile bolszen icy chcą 
Sr dWssrym ciągu używać zwrotów, „nace- 
* ’ cwanych niedostateczną powagą11, w  ta­
kim radę, bęęlą musieli sami sobie przypi- 
srdftntrrdiiionm. a. nałJet uniemożHwioaio 

pert-mkircjj. Jeśli zaś mowa o zawieszeniu 
b. ni. to ,d.>>.vództwo wojsk połakifth nie 
Jmalo i ni0 mri ;.oItlą,n , utrudniać rokowań 
.<fri:;Ii:uiami agiesywunmi", a strona przeei • 
Vn-P-' E'A najzupełniejszą swobodę dc.iafenia.

Jakie stanowisko wobec odpowiedz: v;ir- 
f/:;v  ^kiej zajmie rząd moskiewski, ewła.- 
f/.rz.i. ż f rząd polski notę swoją uważa za 
o .! ueczna i ualszą wymianę radiotetogra- 
ł‘ " nv I1>: tomat nwejmu i miejsca spotkania 
*;i bezcelową, przewidzieć dziś trudno. 
,1 -zerddzieć tein trudnioj. iż caiy przebieg 
dc ychcząsowcj powietrzne; korespondencyi 
* < ■ ziczerinem coraz dosadniej zdaj 5 się 
«twierdżać, żę o »z©zerości amiąrów poko­
jow ych  sowdepii coraz mniej może być mo- 
^  Moskwie chodzi przcdeiv szystkitm 
I© jak najdalsze odwleczenie chwil1' izeczy- 
ftistycli pertraktocyL •

Zw ażmy bpw ion), j*ki charakteir aJałs 
lutowa nota bolszewicka w porównaniu 
X  ohiema ostatniemi, jak również jakie zmta- 
iSy zaszły wr międzyczasie na frontach bo­
bowych i w  polityce za granicznej. W  pierw- 

swej nocie prosiła Moskwa skromnie 
•*> rozpiU?zecie rokor.ań, pozostawiając bez 
Zastrzeżeń oznaczę de miejsca -i czasu per­
traktacji Polsce. N'a notę tę dała 'P olska  
odpowiedź, zastosowaną ściśle do konkre­
tnych propozycji rosyjskich: zgadzamy się 
•* rokowania, spotkamy się zaś w  Bory 
*owie w  didu 10 kwietnia. I to właśnie od- 
Pnwieuź rząd a polskiego, mineto doczekać 
Bię zwyczajnego zawiadomienia o  otreyma- 
f 1-"1 odpowiedzi i o postanowieniu wysłania 
^■legatów na oznaczone miejsce, stała się 

ia rządu sowietów jedynie niateryałem do 
'dalszej podstępnej akcyi sowieckiej prze­
ciw Polsce.

r 7 jedn®3 strony wysuwając niespodzic wa- 
łno kwesty, zawieszenia broni chciano 
Jffze etawic Polskę jako molocha, nie „.y.
s ącego o niczem innem, jak o złapaniu
Ł- 71 JUUaiKKM.. 2 clruffipi WCmnz-aa wszczynając 
•fizersfko co do czasu zakrojoną dyskusyę n«
;wnsam temat, jak również na temat miej-
bea rokowań, dążono do odsunięcia dnia

spotkania się aż do terminu, w którymby 
stano-wisko pertraktujących, sowietów m o­
gło być w  zupełności ięmgin, niż obecnie.

Na cóż tedy eowdepta liczyła i liczy? Od­
powiedź na te pytania dają w  pferwszyni 
rzedzie nasze komunikaty wojenne. W  chwi­
li, gdy najsilniej drgały fale powietrzne mię­
dzy Moskwą a Warszawą, niosąc bezwzglę­
dne zapewnienia obecnych władwów Krem­
lu o ich miłości pokoju, w  tejsamej chwili 
wojska sowieckie sizly do najkrwawszych 
ataków na polskie linio obro-nne, w  tejsamej 
godzinie jedna dywizya za drugą toczyły 
się nad Słucz, Berezynę i Ptyez, by, dzięki 
spodziewanym zwycięstwom czerwonej 
gwardyi. dzięki. , humanitarnym11 pociskom 
gazowym uczynić rokowania z obecną Pol­
ską co najmniej zbyteczne. 1 jaszcz# djziśiaj, 
gdy, dzięki męstwu żołnierza polskiego, gra 
to spełzła na nid.zem, ostatni komunikat 
sztabu polskiego donosi o rozpoczęciu no­
wej ofenzywy bolszewickiej na froncie p o ­
leskim. o przybyciu dwóch dalszych dyw i­
z j i  rosyjskich.

Lecz grano także na stawkę inną. W ie 
my, jak ścisłe węzły łączyły hohenzoher- 
nowąskie Niemcy z Czitczerinem i Trockim. 
To, co  długi czasżwydawało się tylko przy 
puszczeniem i eo odpierane było przez ce ­
sarskich kanclerzy uiemiookich «  najwięk- 
aaem ołnmzeiiiem. potwiendza dzkial w swych 
pamiętnikach nikt inny, jaik tylko sam 
Heltfeńch. Czyż tedy daleluom od prawdy 
może być przypuszezeniej iż obecne wypa/C 
ki w  Niemczech, ta awantura Kappa i Lijtb- 
wiUa, która miała odrodzić Niemcy co  naj 
mniej pod wzgKóem milLtomym i traktat 
wwsałsiki zamienić w  świstek 'fippieru, jpie 
sięgała swymi korzeniami daleko posst -Bur- 
lhi? Wszaik ponowne rozpalenie wielkiej- 
wojny, wzięcie Polski we dwa ognie, mo­
głoby —  wobec bezwładności ententy —  
doprowadzać, zdaniem Berlina i Moekwy, 
wcale łatwo do braterskiego uścisku przez 
pomyłkę powaśnionych przyjaciół. Gdyby 
zaś awantura Kappa., jak się istotnie stało, 
nie po-wiodła się. w takim razie zawszo je ­
szcze pozostają w zanadrzu spartokowcy. 
Przecież nie dla turystycznych wrażeń po­
jawił się obecnie nad Bonem, jak donoszą 
pisma bawa-skic, komisarz ludowy Radek 
w swej własnej osobie.

Dlatego toż, zastanawiając się choćby p o ­
krótce nad. pytaniem, j;ikie stanowisJco zaj­
mie p. Oziczerin wmbec ostatniej noty p o l­
skiej, należy un>kaó zbj tniego optymizmu, 
Ołmonie Rosya jeszczo nie dojrzała do po 
koju; ciągle jeszcze żywi nadzieję, iż bądz- 
to przewTÓt w Polsce, bądź-to głębokie 
zmiany w  obecnym europejskim systemie 
polityeziwm, bądź wrcs-zcic zwycięstwo mi­
litarne dadcą jej w  ręce takie atuty, które 
wszelki Borysów uczynią zbędnjnm. Dlatego 
też stanowczej odpowiedzi rządu polskiego 
można tylko przy-klasnąć. W . K .

0 tlicr̂ ifTi5a — w Paryżu.
W kołach parlamentarnych francuskich daje 

z u ważyć zwrot, zmtarzający do uznania 
p  K°- “  jCi państw, które oderwrały się od
. l0,'b1- Dotyczy się to przedewszystkiem U k i a  

■ >tychczas państwa ulrreińskicgo oficyal 
^.i°.w Daię żu nie uznawano. Nad Sekwaną pro- 

u ZOlło Jo niedawnego czasu politykę popie­
licą i alość Rosy i. Obecnie coraz częściej da- 

^  S1<< słyszeć głosy, oświadczające się za uzna-
1 m. Ul;ramy. Tyczy się to przedewszystkiem 

r  awicy, parlamentarnej. Posłowie de Gailhard, 
^ancel, Xa\\d« de Magalion. Luls Perollar — 
eh. Z1,Ĝ  ^eo Derald z grupy lewicowej zaliczają 

•V do zwolenników' niepodległej Ukrainy.
Aa temat przyszłego ukształtowani się tej 

* ; ‘>-vr]if,g}ęj<i ąJkrain>Ł do Polski miał intere- 
Jącą rozmowę p. Smogorzewski, korespon- 

rj B >Gazeły Wai^zawsltiej" z Mjchajlera br. 
1- k i y w i c z e m, prezesem Delrgacyi U- 
bo^ W  v Pjryżu. /T reść tego interaziewu 

•wrCiM>t<tjszFCh depeszach teJefoni- 
|ń'J" i DzlJaj zamieszczamy dalsze szczegóły 
tza° ®*^kawc*go wywiadu polskiego dziennika- 

‘ z „organizatorem14 ukraińskiego państwa.
Pytanir-, jaki jest obecny

ulcraińskiej —  pisze p. om.rgcrzewsłd — hr. 
Michajto odpowiedział mi:

„Sprawa Ukrainy znajduje się obecnie w 
krajach sprzymierzonych w fazie bard"o ltorzj'- 
stnej. Koła parlamentarne i rządowe żywo się 
nami interesują i żeby nip trudności wewnętrz­
ne. dawnu już Rada Naczelna uznałaby nas-'1.

Zaana-czywszy, że Ukrainą interesują sie głó­
wnie koła prawicowe, dzięki stosunkom, jak:e 
so-bie hr. Tyszkiewicz w tych sferach wyrobi? 
tudzież że Watykan i Kury a rzymska pop:era 
sprawę ukraińską, hr. Tyszkiewicz przeszedł 
do stosunków wewnętrznych w przyszłej Ukra­
inie. Wyobraża ją sobie, jako państwo absolu­
tnie s u w e r e n n e  ze stolicą w K i j o w i e ,  
obejmujące w s z y s t k i e  ziemie u k r a i ń ­
s k i e  dawnego impe.ryum rosyjsk i-go.

■— A Gabcya Wschodnia?
-— Podobno rząd ukraiński zgłosił w tej spra­

wie swoje „deslnteressement1’, choć nie w.om 
o tein nic pewnego. Ja zaś mam na sprawę Ga- 
hcyi Wschodniej swój własny pogląd. Wyłoży­
łem go w swoim czasie w Lozannie takim wy­
bitnym politykom polskim, jak p. Jan Kueha- 
rzewski, jak p. Michał Rostworowski, lub pro­
fesor Szum on Askrmazy. Zgodzili sie oni wów­
czas ze mną zupełnie. Dziś, ze względu na go­

sta-n sprawy jdność, jaką jr astuje w sprawie Galicyi Wscho­

dniej, zajmuję stanowisko neutralne. Ataman 
Petlu,a i ja uważamy bowiem że jest to spra­
wa, obchcdząca p~. c dews zy sth i en. Ukraińcóy 
gaiicy jakich.

— Ukraińcy galicyjscy, rzekłem. nV zupeł­
nie się z takiem stauowiskim godzą. Zresztą, 
zwalczają oLiś oni Petlurę, a przedewszystkiein 
Pąna,

—  Widzii Pan. odparł P- Tyszk'ewicz, nasze 
położenie wewnętrzne jest dzil mesłyclianie tru 
dne. W  polityce ulcraińskiej dają się dziś zau­
ważyć dwie oryentacye. Jedna —  to oryenta- 
cya n i e m i e c k a ,  która jes4 jednocześnie ro­
syjską. Do tej Łalrżą i kiizic z prawicy, jak 
hetman S k o r o p a d t i k i j  i * lewi<^r —  jak 
s o cy  a l i ś e f i  b o 1 c z e v i s »  j ą c  y. Drugą 
oryrail.-Łcyę nazwałbym p o 1 s k o-r u m u ń s ką; 
do tej należy Semen P e t i a r a ,  pruf. M a c i e ­
j ó w  i e z i ja. Przyznać muszę, że to oryenta- 
cya w ostatnich cźasaoł' mocno „poteiwpiała14...

—  A dlae-zcgo? __ spytałem zaciekawiony.
—  Na skutek przesadzonych iraperyal stycz­

nych zapędów — była odpowiedź.
i— Czyich?
—  No, naturalnie poł°k;ch — odparł p. Tysz­

kiewicz. —  A ile robicie — dodał po chwili. 
Tj : e możecie zyskać, popierając Ukrainę. 
Wszak osłabiacie pracz to Rosyę, która będzie 
zawsze waszym -.Tpogiem. Dla nas, dodaj p. 
Tyszkiewicz, Rosy a jeft, wrogiem, najgroźniej­
szym, bo dybie Ona na niepodległość naszą. 
Mamy więc iinteresy w s p ó l n e ,  oraz mamy 
ważki powód do wripółpracy. A tymczasem wy 
wojowaliście j nami orzez cały rok 1919,..

—  Pewuiś. Kiedy Ukraińcy panoszyli się we 
Lwowie, fundując jakieś „zach dnc-Ukradpy', 
to czyż mieliśmy *ch pwyjmor.ać kwiatami? 
Czy mieliśmy mbie ozekać, aby weuzli nr 
C11 elm s zez y zn o ?

— Ależ ChelMiszczyzua jtwt ruska! — zawo­
łał p, Tyszkiewicz.

—  Czyżby p an do Chełmszczyzny rościł je­
szcze pretansye?

—  An, z tej sprawy juł wssjsoy u nar, pra­
wie z r e z y g n o w a l i !  — Ofłmwł mój rozmów 
oa, ma hując ręką,

— A co Pan myśli o możliwości u n i i  Ukra­
iny i  Pcieką?

—  0  żadnej unii mowy n y ó  r i e  m efto. 
Pierwsza unia, ta x ‘pne£  rozbiorów, noetaswiła 
w umysłach i seroach naesych wspomnieańe 
Wkdto, 5Dt ML d t f  A t  m  OL'a J '
na -mię się n ia  r g o d r i ,  ba rozumie., Śe by-, 
łaby ona tylko zamaskowaną a reksyą. Nato­
miast s o j u s z  niepodległemu k r a i n y  s nie­
podległą F o 1 s k ą uwrsiam za możl'*wy i za 
wskazany ze względu na wspólne interesy na­
sze na Wschodzie, o których ©o.dopiero mó­
wiłem.

—  Sojusze są możliwe tyiko z państwami 
i dniejąc orni — wtnącił p, Smogorzewski — 
Ukraina jest tymczasem potęgą urojoną. ‘Jpi- 
nia polska w za-ssćbie nie z wałcza niepodległo­
ści. ITcraioy. Politycy nasi stawiają sobie jencf 
pytanie: Czy niepodległa Ukraina może istnieć, 
czy nic?
. —  NapewnC może! — zawołał p. Tyszkiewicz.

Tom Bpie i. alt osem motywuje Pan tę 
swoją wiarę? Czy nSe zgmdzj uę Pan z tern, 
że luil ukraiński jeszcze bardzo mało roa- 
TÓnicty, abj stworzyć własne państwo, że pań­
stwu te m u  zbraknie wprost kadrów'?

—  Bynajmniej Wszyscy dawni u r z ę d n i c y  
r o s y j s c y  narodowości ukraińskiej przejdą, 
ni sbró^ państwa ukraińskiego. Jest też rze­
czą oczywiste że elementarni najzdrowszymi i 
najwięcej państwowe wyrołronemi są elementy 
zachodnie. Tyci) motamy wchłonąć jak najwię 
cej, ar.y zróv.now'ażvć niezdroT.ie wpłyity ro­
syjskie, Od tego-zależy trwałość i mcc nasze- 
gc pr-ństwa. Jestem przekonany, żc Dolska to 
zruzumie i po -̂rze nas z całej mocy, tak, jak 
pepierać wiipp’. państwowość litewską i hir.ło j 
ruską. Tym sposobem oddr/iełicię się od niebez- 
rńecznefjo s ą s i e d z t w a  r o s y j s k i e g o  
Zysk, jaki stad. wyciągniecie —  dodał znaczą­
co — jest tak winlld, żc możeoic diań ryzyko­
wać wiele.

P. Tyszkiewicz przerwał na chwilę, poceem 
ciągnął dalej:

— A wjafając do sprawy, czv Ukraina mo­
że istnieć, czy nie, to zwrócę tylko pańską 
uwagę na fakt, że krąj rasz jes4 bogaty. Mamy 
zboże, mamy cukier, mamy też węgiel i żelazo, 
mamy porty na morzu Ozariiem. Czego u-zoba 
więcej? i

— i w ,  ale te wszystkie bogactwa są teras 
w ręku bolszcw ków ., J

— Ś-miej sm Pan z tego. Bolszewicy, pod o-1 
bnio, jalr w r. 1918 N’emey. nj.c nie wyciągną 
Uknainj^ Zresztą są oni tylko panaari dróg że j 
laznyr-h i węzłów ktdejowych, a nie śaiią- się 
zapuścić w g ł ą b  k r a j u ,  albowiem c h ł o p  
u k r a i u s k i jest względem nLh w r o g o  u- 
sposob’’«njr. ( błop ton nie jest Dynajmiiiej bol­
szewikiem. Oczywiście działa mu się krzywda • 
i krzywdę' tę naprawić należy, rozwiązawszy; 
cdpo\vjedn:o sprawę agiomą. Alg eldop ukraii^-1 
sflri nie chce w-cale socyalizacyi zitrni. nie ch-e j 
wcale wywłaszczania, które, głosił uniwersał Nr 
3 Rady Centralnej (20. XI. 17). Jest on zwolen­
nikiem rozdz.ału z.en* drogą wykupu. Ten 
chłop ukraiński będzie dla państwa iikra ńńiie-! 
go podporą najmocniejszą.

Warszawa. F. A. T. Komunikat sztabu gen. 
Wojsk polskich z dnia 8 b. m.

Na Podolu nieprzj ja,(wcl ostrzeliwał nasze po- 
zycyc ogniem artylerii.

\\edh\g zeznań jeńców (fkerów b ols zew,- 
ekieb, wziętych do niewoli pizy odpieraniu ata 
Łów na Polesiu, a także z przychwyconych roz­
kazów bolszewickich wynika, te na odcinku 
SupełkbHutor-Kui^ewicze działają dwie kom­
pletnie dywizye piechoty bolszewicki ej wiaz z 
silnym oddziałem kawaleryi. Jedną z dywizyi 
dowodzi dawny ofcer sztabu generalnego ro­
syjskiego Niewicrżyn, a grupie- kawaleryi Szu­
bin.

I-nzcd rozpoczęciom akcyi puli.i zgstały zao- 
pafrzoafe w  amoiniej ę. Dowództwo bolszewickie 
rozkazało dnia 5 kwietnia zająć Hulor, Supełki 
i Jęłam, przeciąć limę kolejową Kalenkowiczc- 
CzacUd i przygotować wyjściowe punkty do 
uderzenia & północy na Knhnkowieze. Pułki tej 
grupy atakującej zostały poinformowane, żc 
równocześnie będzie prowadzono ofenzywa 26 
dywizja piechoty wzdluz toni Rzeczyca-Kalen- 
kowLcee i że ta dywizya 5 kwietnia ma zająć 
jako puan-ty wyjściowe dalszej akcyi Zamoście, 
Loski, Glinianów i Swobodę.

Przed rozpoczęciem ofenzywy snecyalni <ie- 
hgao' rządu sowietów urządzali wielkie mityn­
gi tióe laeząc ważność tej akcyi, która ma zmi:- 
sić Polaków do szybkiego zav?arcia pokoju na 
korzyutnycn dla Sowdei ii wa-omltaicii. Jako je­
dna x dywizyi atakujących została specyulnie 
wyhttaaa 17, h tó r . «ńę pyszni uwL>w yczajoyua 
HukcesiBŁ Równocześnie z tą akcya nakazaną 
K«tała mina ■ dywor»ya f>d stromy Ozewiowyla 
a. Moeyrz przy pomocy flotyłi.

I  atąkach. di_a 6 n na pozycye Je
Lairiu brały odkia wez/stkie pułki 17 dywwyL 
Znajduiąej sśę początkowo w .ozork i 14Ł 
pułk i drugi batalion 151 pułku pierhtoy, po

nieudałyeh atakach, zostały po' południu rzuco­
ne do akcyi. Straty bolszewickie niezwykle du- 
żc, zu życie amiuiicyi kolosalne. Arfylerya L:»ł- 
Bzewicka, któr? wciąż ponawia huraganowy 
ogień, miała zużvć w ciągu dnia 6 kwietnia 
przeszło 3000 iioeisków.

W  związku z tomi niepOwod;zoniami nOsirój 
czei-wonogirardzistów, początiMiw.o wojowniczy 
i pewny, załamał się znacznie.

Po odparciu przez nas ataków z dnia, Pkwic- 
uiia, dowództwo bolszewickie wydało zozi az 

I kontynuowania energicznych ataków, groiąo 
dowóikcom trjmimałem rewolucyjnym. Rzeczy- 

j w:śo.'e w ciąga dnia 7 kwietnia nJeprzyjfj&iel 
. ponowh zaciekłe ataki na odoiaku od wsi Jaki- 
I mowska Słoboda aż do niiszyj reduty ood wsią 
Naehów. Walki na tym odcinku pod względem 

i napięcia i intensywności ognia z obu stron prze 
'chodziły wszystkie bitwy na froncittabolezejyi- 
ekra.

Oddz‘ałj’ nasze bez względu na ogromną 
przewagę liczebną czerwonej armii, wykazały 
w nierównej tej walce hart i odwagę starego 
żołnierza. Lokalne powodzenia* bolszewickie zo 
stały zlikwidowane brawurowymi ko" '.ratakn- 
mi naszej piechoty i kawaleryi.

Kolosalna zdsfayct w flozyrził.
Warszawa. P. A. T „Kurjmr Polski’ podaje: 

Po ŁarejU£*xi>wanh’ zdobyczy wojennej, wz-ę- 
| tej w Mozyrzu, okazało się, że tup zdobyty 
^rzóŁ pułliOwnika S i k o r s k i e g o ,  prze.. ,ż- 

iza wartość trzecn miliardów marek. Na zdo- 
bycz składają się parowozy i wagony w powa-, 

I znqj iloSci, naato statk* pancerne wraz z ca­
lem uizadzdniean portów rzecznych La Prjrpeci 
ogromna Eośi środków sanitarnych, materyaiu 
wybuchowego i broni wszelkiej kategoryi.*

Powitanie wojak naszych, wkraczających du 
MozjTza przea. hauneść miejscową było bardzo 
smfiocHM Da woj.-ka polskiego zgla»/.^ cię 
bardzo wteiu nchotnlków z „ośród okolicznej 
ludnckcl. -

Rokowania polsko-czeskśe.
Cieszyn. (Telefonem). Odbywają się znoivu 

rakowi ula polsko-cŁ.3kle z udziałom czło ika 
komijiyi imędzynaj-od-WYej p. M i l t o n a ,  któ­
ry obrady zainaugurował.-4 Powiedział on, że 
organizacye robotnicze rrobiły co mogły, ale 
ot*»*,licznie sprawk utkn^a- n? martwym punk­
cie. Obecnie aagantoacye powiatowe rozważa­
ją następujące piniKt y : 1) jsJt maią wrócić do 
pracy ludzie, wypędź mi z miejsc swego zairie- 
sokania i 2) Jaliic obmyśleć zarządzenia i.-a. 
przyBzłość?

Co do gwałtów czeskich na ćłąsku twierdzi 
p. Vllton — mimo sprzeciwów czitskich —  ie 
czeskie komitety plebiscytowe nie były bez wi­
ny, że wpływowi ich członkowie brali w wy­
padkach czynny udział. Dowody niezbite etwici 
dzają to n, p. w Karwinie.

W  dyskiusyi okazało się nienrzejednani sta­
nowisko Czechów, którzy występowali taicże 
w imieniu Ślązakowców, przeciwko creiru ze 
strony pokkiej stanowczo zaprotestowano, 
gdj ż spór toczy się tylko między Polską a Gze- 
cliwni.

Na to czeski mówca, T e s a r z ,  twierdził, i® 
ŚLązakowey to są Morawcy, którzy częściowo 
obronili Śląsk przed polonizacyą. Prcf. Uniw. 
Jagiell. di, Cnfumsky (Czech, członek komisy i 
plebiscytowej) twierdz/ł, żc- ludzie mówiący po

morawsku, lięgaję aż po Tarnów (sic!)
Co do gimrancyi na przyszłość, Czesi Wy. 

iręcali się. udy jednak z polskiej strony oswiad 
1 oz one, że polsó. komitet plebiscytowy dajo, 
gw orancyę za wszystkie swoje .uehw-iy, yte-' 
dy Czesi złożyli fc_ki» samo oówiadezuńie. Je 
am>k sprawa ks. proboszcza N i e m c a  z RycL- 
Waldu, którego Czeei dwukrotnie wyf-zuoili z 
probostwa, dowodzi, te ohiecankom czeskim 
nic można wierzyć. ~

J .iwzięto następnie uchwalę: Oba komitety 
piebiscytoiwe, polskrl czeski, stojąc na grunc:e 
c n "iwy z 11 ma„ca. poetanaw'iają:

1) Wymienić mir-Lzy sooą listy wydalonych, 
którzy maj f wrócić do donów, i  j. de pracy i 
do nueŁŁkań własnych. 2j Zwrócić się wójtów,’ 
aby zsbe^iaeczyli powracającym bezjrieczeń- 

** J60®Y i procy i 3) Wyinieniać staie skar-ń 
ł zażalenia w celu ich załatwieria. '

Próbj tej zgody wywołała wielkie niezado- 
wołenit w caiem społeczeństwie pełskiem na 
Śląsku. W  rzetelność Czechów i chęć utrzym :- 
n »  zgo<17 nilet nie wierzy. Wyrazem tego za- 
patay wania j ;sfc następującą uchwala R. dy n.a- 

ircdowęj: „Pełną Rana narodowa uchwałf. we­
zwać odnośne czynniki do zaprzestano, kome- 
dyi ugody polsko-czeskiej11,. Takie samo slano- 

jwisko zajmuje cała prasa śłąsna.

Eiodus nienśdtr z Wielfcepsfski.
Niedawno ram eśeiliśmy na łam u eh naszego 

niema artykuł o „Niemcach na urzędach’'. 
Nasz korespondent poznański charakteryzował 
tych „pomnożyciel; kultury pruskiej11 jako ele­
ment odnoszący się y-rogo do Polskiej Rzeczy­
pospolitej, a nawet dziąlaiąey wprost na szko­
dę państwa.

Obecnie nadthod; ą z PozuSima wiadomości, 
donoszące o gr.omndiiem ufuwaidi’. się urzęd­
ników niemieckich z dotychczasowo zaimowa- 
nych .postei anków. W  najbliższym czasie ma 
100 000 Nionwów opuścić Zieniię Wielkopol 
ską. W ślad za tym pierwszym transportem 
odejdą dalsze. Za kijka mie-iecj' wyemigrują 
z Poznańskiego ostatni epigoni Bismarka.

Ów gromadny exodus spowodował rząd ber­
liński, sądząc, ze sprawę urzędników riemie- 
ckich będzie mecł zużyć do renresyi polity­
cznych wobec rpijki. Tłokowani:; w stolicy 
Nh-iuytć PyyjęSe zostały na wniosek polski.

Jednakowoż przedstawickla Niemiec nie chcieli 
( graniczyć ssę jedynie do spraw urzędniczych. 
Domagano się od rządu polskiego znaczn yeh 
ustępstw w sprawach innych, zwłaszcza W, 
sprawiA przejazdu nrżez wbjówóditwo pomoi- 
slde. V obei. t^go delegacya polska dalej roko­
wać nie chciała i powróćiia, czeicając nasi ;p-, 
nej propozycy: od Niemców. Ta nie nadeszła* 
względni" nadeszła z pońownem żądaniem ulg 
w spranie koiejowej. Rząd polski nie przyjął 
tej podiitawy lokowań i wobec tego urzędni­
cy ni im.scey mają rozkaz wstrzymać się od
1 kwietnia 19J0 r. od służby i powrócić, 
względnie wyjechać do Niemiec 

To nagłe '.puszczenie warsztatów pracy 
przez kilkadziesiąt tysięcy ukwalifikrwanych 

- ^uiilccyonarynszów mogłoby mieć ujomno zua- 
jCmuie dla kraju o  niezdecydowanej stiuktu- 
,rzu społecznej. Ale w Poznaniu, ehocia:' nikt 
nie lekceważy sobie tego nagłego ubytku
20.000 urzędników, nie wvwołal fakt. powyż­
szy niepokoju. Przeciwnie, wiadomość o cmi- 
graryi „Kulturtragerów” wywołała nad War-

I



Star. & JGUJS rWŁKCstru- ctmb n r  lwwistraa t &ćx> rum®.

Są j-w e  aadowcieaie. Oto, co pisze 9  ifż  *9ra- 
- jy ie ' JKsryer Poznański":

K oąyści opuszczona Pomańskicgo fb .cz  
Turzędaików nienaeekieh są przedcwszystkiem 
baturf m o r a l n e j .  Wyzwolenie się!

Społeczeństwo nasze nie jest społeczeństwom 
Judów afrykańskich, ma w sobie tyle wnrto- 
jsci kulturalnych, tyle p o c z u c i a  n a r  o d  o- 
y e j . o ,  tyle samowiedzy narodowej, że sam 
jfekt bytowania tutaj tak znacznej ilości osób 
i«bcej narodowości na stanowiskach rządowych 
ijnpokarza nas, wstydzi i zniechęca do rządu.

Bardzo niedawne chwile marcowej kontr- 
pfcwolufeyi Kappa i ŁiittWiłza w Berllule powin- 
j»y były też nas nauczyć niejednego. Chwfl-o- 
SWo zwycięska partya j u n k i e r s k a  miała w 
*woim proęrMłie wypełnienia „możliwych”  war 
uroków pokojowych —  niemoiliwemi były ple- 
jbiscytu, utrata Prus Zachodnich i całego za- 
(boru n- rzecz Polski. S p a r t a k i ś c i  nie- 
IjKteccy mają. żywe związki z b o ł s z.e.w.lk.a- 
;mi. l e i  tamci wyciągają ku sobie ręce 
przez nasze ziemie. Niema jeszcze trwałego po­
koju. możliwe są wszystkie niespodzianki, a 
wtenczas, czy  nie lepiej .że jesteśmy sami ? 
Niebezpieczeństwo wojny zastałoby nasze ko­
ję je, nasze zarządy pocztowe, administracyjne, 
(gminne, akcye mobikzacyjną w rękach wro­
gich. MegWiyśmy być odrazu w rękach o b- 
j"ce3 w ł a d z y ,  cała nasza władza i nasz mło- 
jldy ustrój państwowy byłbv z d r u z g o t a n  y— 
|.w najlepszym razie musiałby rząd odrazu two- 
flzyć olbrzvm‘e obozy jeńców cywilnych, a 
prłr d-ę oddawać w ręce Polikńw wprost przy­
godnie. bez żadmyro uprzedniego przygotowa­
n a  zabranych. Byłaby to ewentualność wprost 
[Str ..SMta.

Należy zwrócić uwagę, że rząd niemiecki 
jjiasyłał tutaj wielkie ilości urzędników, prze- 
,dtrvszvsfkTcni w  celach germanizac.yi. Szedł tu 
■opatrzony w dodatki kresowe smtv materyał 
j ĵMeewfr" nsmycmański. który nad zniemcze­
niem Wiolkrmołski i Pomorza dobrze i skute­
cznie pracował. Dziś ci sami jeszcze są ludzie, 
wprawdzie „kiapiata sic już nisko”  — nie ma- 
Tzą O dawnej doli. O powrocie chwil szczę­
śliwych i1 z pewnością do ich powrotu żywo sic 
(Przyczynia.

Czy są i lalek* są rsreye, by Niemców u nas 
*atrtymywać? Jest jedna, to chwilowy a wiel­
ki brak lulzi zdolnych i n a l e ż y c i *  przy­
sposobionych doi sprawowania czynności urzę­
dowych. Ale 1 tu nic sa już czasy z roku 191R, 
g d r  do sprawowsTita rządu było tyle prawie 
■łudzi, ilu członków Uczyła Naczelna Rada Lu­
dowa.

ZnaideifflBy odpowiedni matetyał urzędniczy 
jW Polsce. Damy sobie rade. A tych 20.000 
NVmców. a licząc ich rodziny 100.000 osóh 
tóceh «dreżdża ezempredzei —  czynnik tn 
(O b c y, pośrednik miedzy Berlinem a tutejszym 
Jfiemeem —  -czynnik p r z p e i w p a ń s . t . w . o -  
ywv, podtrzymuj ą cy  wszystkie w  r o.g.i.e nam 
jjirądy, w chwilach niebezpieczeństwa wprost 

r o ż n r .  —
f i

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

KRONIKA.
Kraków, 9 kwietnia.

WIOSNA. Dzień wczorajszy był już napra- 
iWię wiosenny. Na krzewach plantacyjnych zie­
loność ecraz obfitsza, niektóre drzewa zaczy- 
sają także okrywać się szatą wiosenną, ptactwo 
szczebioce na gałęziach, troskając się o  nowe 
gniazda, a powietrze, zwiołna wpra.wdzie, lecz 
traci jni surowość zimowego tchnienia. Coraz 
ciężej ludziom w okryciach zimowych, lecz 
lżej w duszy w poczuciu, ± ę  troska o węgiel,

tak bardzo ubiegłej zimy (Lamująca, odsunę­
ła się w  dal. Na Alei 3 Map Tojmię i  gwarno, 
a wielo osób dąży w tę stronę nie dla prze­
chadzki, lecz celem obejrzenia i przygotowania 
uprawy swych dztałków, które znają zapewnić 
wiciu rodzinom pożywienie na rok następny.

FESTYNY W  PARKACH MIEJSKICH. Ma­
gistrat uchwałą z 27 marca b. r. ustalił warun­
ki, pod którymi należy udzielać zezwolenia 
na odbywanie festynów w  parkach miejskich. 
Warunki te dotyczą jednak tylko Parku Kra­
kowskiego i parku na Krzemionkach, gdyż park 
Dra Jcrdara został, w myśl powyższej uchwały 
magistratu, od udzielania zezwoleń na festyny 
bezwarunkowo wyłączony. Towarzystwa i ko­
mitety urządzające festyny, wimry wnieść do 
magistratu podanie z oznaczeniem dwóch ter­
minów głównych i dwóch ewentualnych odby­
cia festynu. Zezwolenie udzielane będzie w za­
sadzie na pierwszy oznaczony termin główny, 
wzwlędnie w razie ulewnego deszczu, unierao- 
ż'iwiniącego odbycie festynu, na pierwszy ter­
min ewentualny. Zezwoleń udzielać będzie ma­
gistrat pod następującymi warunkami: Za od­
bycie festymu w Parku Krakowskim lub na. 
Krzemionkach pobraną będzie z góry nałeży- 
tość w kwocie 1000 marek. Reprezentant Tow., 
urządzającego festyn, winien zgłosić się u in­
spektora ogrodów miejskich z kwitami na "zło­
żoną oplate. oraz z kaucyą, celem umówienia 
godziny oddania parku przed festynem i odda­
nia po festynie. Tow. urządzające festyn, od­
powiada za wszystkie szkody, powstało pod­
czas festynu.*" Na zabezpieczenie zwrotu szkód 
zrządzonych w czasie festynu. Tow., w zd. ko­
mitet urządzający festyn winien złożyć kaucyę 
w wysokości 2000 marek. Kaucja zwróconą 
będzie no stwierdzeniu przez inspektora ogro­
dów miejskich, że ®ie wyrządzono żadnych 
szkód, w parku. Interesowani zasięgnąć mogą 
bliższych informaoyi w wydziale I a. magi­
stratu.

FUNDACYA KOLONII HALLEROWSKICH.
W  dniu wczorajszym odbyła się podniosła u- 
roezystość założenia kolonii imienia generała 
Józefa Hallera. Kolonię tę, przeznaczoną dla 
inwalidów z armii Ha,llera, a obejmującą 200 
morgów gruntu ma Wołyniu, ufundowała w 

uznaniu wiotkich zasług żołnierza Hallerczyka 
hrabina Wiktorya. córka Wiktora Witosław- 
skiego, Raciborska. W uroczystości wziął 
udział szereg wybitnych osobistości z Krako­
wa, a odnośny list fundacyjny podpisał imie­
niem darującej Wiktor Jan hr. Raciborski, zaś 
w imieniu skarbu polskiego Dr Juwenal Roz­
wadowski, kierownik tutejszej gen. prokura- 
toryi skarbu.

Artykuł IV listu fundacyjnego opiewa: Ko­
lonia nosić ma nazwę generała Józefa Hallera, 
który będzie kuratorem dożywotnim tejże. 
Jego rzeczą, a względnie rządu polskiego, bę­
dzie postarać eię u utworzenie kolonii w mo­
wie będącej, przeprowadzenie parcełacyi tejże, 
wytyczenie drćg, rozdzielenie (poszczególnych 
zagród, oznaczenie ich objętości, wyznaczanie 
zasłużonych inwalidów Polaków i porożdaWa- 
nie im poszczególnych zagród, a  wszystkie 
czynności, prowadzane do wejścia w, typie {ko­
lonii w mowie będącej, odbywać się .będą jpod 
jego kierunkiem i aprobatą. Celem tych kolo­
nii jest polepszenie bytu inwalidów, przez co 
jednak nie stracą oni prawa pobierania swych 
■pensyi inwalidzkich od skarbu polskiego.

Odnośny list fundacyjny sporządzony został 
w kaneelaryi rejenta Luiciyjaaa Lipińskiego 
w Krakowie.

WIECZÓR PODHALAŃSKI, z którego czysty 
dochód przeznaczono na cele kulturalno Pod­
hala i akcyę plebiscytową -spisko-orawską, od­
będzie się staraniem Związku Podhalan w so­
botę IB b. tn. w sali Sokola. Ze względu na 

joei szlachetny, nader interesujący program 
I (pieśni, muzyka, gawędy), oraz wykonawców 
ifks. Ferdynand Machay, dyr. A. Stopka, prof. 
■ Kantor, gęślarz i kobziarz z Podhala, muzyka 
j „Duchów" z Cichego i t. p.) ściągnie niewątpli­
wie do Sokoła liczną publiczność. Bilety u p. 
Rudnickiego, Linia A-B.

O ŚLĄSK CIESZYŃSKI. Na temat stosunków 
na Śląsku Cieszyńskim mówić będzie, staraniem

Związku lud. nar., w sobotę d. 10 b. ib. o godz. 
7 wiecełr w  sali Rady powiatowej poe._ Z *  mo r ­
ski ,  fc. delegat rządu poi. przy komisji koali­
cyjnej w Cieszynie. Współudział w zebraniu przy­
rzekli nadto pos Głąbióski, Grabski, Staniszkis. 
Załuska i in. Goście mile widziani.

MIANOWANIA W DYR. POLICYL Gen. dele­
gat zamianował konccpistów policyi: Tadeusza
Stępniowskiego i Władysława Nyrkowskiego 
komisarzami dyrekeyi policyi w Krakowie.

BANDYTA KOCOŃ PRZED SĄDEM. Wczoraj­
sza rozprawa obfitowała w momenty „dramatycz­
ne", które inscenizowali oskarżeni, stanowiący 
grono doskonale zżytych z sobą. i zespolonych w 
„zawodzie" swym opryszków. Przesłuchiwano w 
dalszym ciągu szereg ’ świadków na okoliczność 
włamania do Kasy oszczędności w N. Targu i za­
bójstwa w Daniu. Typowy „świadek", Jan Kowa­
lik, karany kilkakrotni?, zeznawał eo do zabój­
stwa w Dąbiu w sposób przychylny dla herszta 
bandy, Noconia. Twierdził, że Nocoń już przybył 
na wesele podchmielony, a potem da, świadkowi 
809 koron, aby preyniós> wódki, której sobie po­
tem nie szczędził. Świadek nie widział, aby Nocon 
strzelał. Wprowadzony drugi bandyta, Julian 
Gleń, który siedział z oskarżonymi w rożnych 
celach więziennych, zeznał, że Boy chor się zem­
ścić swemi obciążającemi zeznaniami na Kapce za 
to, że dwukrotnie go prosił o pomoc pieniężna 
w wiezieniu, której mu ten nie udzielił. Boy miał 
oświadczyć, że zezna, ii Gleń brał udział w wła­
maniu w N. Targli. .

W tej chwili osk. Boy powstał i zawołał z ak- 
i centem ..godności11: Tego nie mówiłem; Gleń: Nie 
'mówiłeś? — poczero obaj wybuchnęli śmiechem. 
!l»o tej operetkowej scenie w sądzie Nocon zawo- 
i lał z namaszczeniem: „Wszystkich _ tu obecnych
panów dozorców i policyantów biorę na świa­
dków', że Boy kilkakrotnie podczas tej rozpraw/y 
straszył mnie i innych zeznaniami, że braliśmy «- 
dział w włamaniu w N. Taxgu“. Na te słowa po­
wstał znów Boy i z ręką na sercu rzekł uroczy- 

I ście: „Jestem złodziejom, wyrzutkiem społeczeń­
stwa, lecz sumienie mi nie pozwala, abym tych, 
co siedzą na ławie oskarżonych obwiniał. Om me 
są winni tego włamania, lecz ja »e  włamałem 
z Miśka, Janom Mojką, Ptónislawem Muchą i Ka­
zimierą Bratoś". Zeznanie to wywołało so-nsacye,.

Przewodniczący: Czemu domero w trzecim dniu 
rozprawy mów: to oskarżony?

Osk: Bo chciałem to -zeznać na końcn rozprawy.
Wniosek oorony. aby Fprawę odesłać do cUtf- 

sze-ro śledztwa, trybunał odrzucił. Odczytano sze- 
.reg" aktów i zeznań, poczynionych w Śledztwm.
I Obrońcy zaproponor.Ili dalszych świadków. O go 
I dżinie ‘3 i pół po południu odroczono rozprawę

^UJECIE GROŹNYCH BANDYTÓW.. Organa 
ekspozytury policyi w P o d g o r z u  aresztowały 

, d w ó c h  niebezpiecznych bandytów: Jozefa Majty.^ę 
| i Franciszka Sroczyńskiego na których w u} 
szere-r napadów rabunkowych w okolicy WlcU- 
czki.<Micdzv innymi dokonali oni napadu sa pro- 
boezcza w Łazanach. Szajlra. z którą chodzili na 
wyprawy rabunkowe, składała się z dziewięciu 
0Drvszkiiw. Dochodzenia dalsze w toku.

ZONĘ TOWARZYSZA KOCONIA, włamywacza 
Bobla Maryę, aresztowano wczoraj pod zarzutem,

1 że przed paru miesiącami -sprzedawała wielką ilość 
! skradzionych rzeczy. Za sprzedaż ich miała otrzy­
mać kilkaset tysięcy koron.

Z Polsld ! ze świata.
.z j a z d  u c z o n y c h  p o l s k ic h  w  w a r ­

s z a w i e . Onegdaj r o z p o r y  £C w auli Uniw-
warszawskiego obrady I zjazdu polskiego uczo­
nych, pioćwkęceioeeę zagadaioniom i orgamza- 
cyi rozwoju natfla Obrady zagaił prezes Kasy 
im. Mianowskiego, p. FdikB Kwharzewski, 

który zaproponował nastęnujący skład prcz,y- 
dTum: •ppezescwńe boacrowi: pi-ezec -Akademii 
HwiiejętBBŚci Kaiimiecz Mieirawski, prezoe Tow. 
Prayjaciół nautó w Poznaniu Hefliodor Święci­
cki, prezes Tow. popierania laauld polskiej 
we Lwowie Oswald BalzeT, pr«f uniwersytetu 
wBańskiego Władysław Mrekiewicz, prof. Be­
nedykt Dybowski że Lwowa, prof. Emil Go­
dlewski (senior) z Puław, prof._ Wła,dysławr 
Smoleński z Warszawy. Przewodniczący czyn­
ni: prof. Jam,Loś z Krakowa i proś. Jan Ko­
chanowski Wybór przyjęto przez aklamację. 
Prezydyum zapoesiło na sekretarzy: profesorów 
Józefa Ujejskiego z Warszawy, Kazimierza Ski- 
mienieckiego z Poznania. Władysława Szafera 
i Stanisława Kreutza, obydwóch s Krakowa. 
Następnie zabrał głos minister oświaty Ło;>u- 
szański, witająe serdeewnie w murach Stolicy 
przedstawicieli nauki polskiej.

Odczyt wstępny wygłosił prot. Jan Rozwa­
dowski z Krakowa na temat „Nauka a życie". 
Następnie profesorowie: Rcm-uald Minkiewicz 
i Franciszek Bujak wygłosrK referaty, poświe- 

, cone sprawie niezależności nauki ed celów uty- 
llitamych, podkreślając znaczenie instytucyi

naukowycli badawczych. Nad referatami rozwi­
nęła się ożywiona dyskttsyu. Na zjazd przy
było około 500 osób.

ZE ZJAZDU AKTOKÓW POLSiUCH W 
WARSZAWIE. Trzeci dzfeń zjaado, o którym
już tpiisaliśnij', poświęcony był rozpatrywaniu 
przedłożonych przez koanisyę wnioslców. Do 
najważniejszych należy sprawa wynagrodzeń. 
Ustanowiono minimum gaży na 2500—3000 
marek, maximum 9000 mk. micsięcznio. W ra­
zie wynagrodzenia aktora od występów, nie 
może on ohzymywać mniej, niż 100 mk. dzien­
nie. Ustalono również sprawę kostyumów; toa­
lety współczesne mają być w połowie opłacane 
prze* dyrekeyę, a stają się własnością aktora. 
Pracowniey- sceniczni na wypadek choroby, 
jak również aktorki ar czasie macierzyństwa 
muszą pobierać potne wynagrodzeni© i mieć 
zapewnioną ze strony dyrekeyi pomoc lekarzy 
specjalistów.

Na wniosek zarządu urządzono doraźną skła­
dkę na dar dla Naczelnika państwa i zebrano 
na ten cel 1000 mk Przyjęto również do wia­
domości dar p. Hallera, który zadeklarował
10.000 mk. na fundusz kasy emerytalnej i 1000 
mk. na cele Związku, który liczy 1400 człon­
ków. Związek postanowił bojkotować aktorów, 
którzy się do niego nie zapiszą.

JNEUTRALNI* W UNIWERSYTECIE. Do 
rektora uniwersytetu lwowskiego zgłosiła się 
znowu dde-sacya studentów żydowskich, która 
domagała się, aby manowo zaczęto przyjmować 
żydów do tego uniwersytetu mimo postanowie­
nia, że nie mogą być przyjmowani ci, co uchy­
lili się, jakia „neutralni", od ochotniczej służby 
wojskowej w armii polskiej. W  sprawie tej ma 
się odbyć specjalne posiedzenie i z tego powo­
du rektor nie dał żydom stanowczej odpowie­
dzi. Pisma lwowskie wyrażają nadzieję, że słu­
szna uchwala zostanie utrzymana,

WŁAMYWACZ —  SZEFEM POI ICYI. Przed 
miesiącem organiaowamo na Podolu policwę 
państwową. Ponieważ przy przyjmowaniu lu- 

I cizi*nie zasięgano skrupulatnych informacji, za- 
j szedł ciekawy fakt: sze-fem policyi w Płoskiro- 
;wie został lwowski włamywacz, Julian Bekasz,
I agentem podwładnym był złodziej Edward Py- 
ziio, a inspektorem policyi Władysław Piazza, 

i również złodziej. Policya ta funkcjonowała 
w Płoskirowic doskonale, kradnąc w czasie re- 

|wizyi pierścionki brylanty i inne kosztowno- 
| ścl, dopóki przypadek nie odsłonił tajemnicy, 
poezeim „organa beznieczeństwa" zostały are- 

jsztowame. „Szef policyi" przygotował jednak 
i już po aresztowaniu go nową niespodziankę. 
Odstawimy z Płoskirowa do Lwowa, szedł w 
asyście żandarmów pożegnać się z kochanką 
i w ul. Łyczakowskiej zniknął w ciemnośoiach 
mocy.

„Gazeta Poranna" donosi że przed trzema 
i dniami miał wyjechać ze Lwowa do Płoskiro- 
| wa jeszcze jeden włamywać, Janak. nńanowa- 
jny „komisarzem" poKc.yt Aresztowań© go w 
' chwili gdy miał whańni© wyjechać -dli obję­
cia urzędowania.

ŚPIĄCZKA EPIDEMICZNA. W  Warezawle
i w oiiktóryct jeszcce inn;xst' m eósco-wufcar J.
kraju, a miedzy Innmi w Częstochowie poja­
wiła się chioroha znana już oddawna, lecz u 
nas niespotykana, mianowicie śpiączka epide­
miczna, kończąca się często śmiercią. W  Czę­
stochowie zapadło już na tę chorobę dziewięć 
osób, ,a jedina z nich, niejaki Frajermaner, po 
czterech miesiącach zmarŁ Ministerstwo zdro­
wia publicznego zarządziło obowiązkowa zgła­
szanie tych 'Cierpień i rozpisało ankietę, w celu 
zoryentowania się w rodzaju tych przypadków 
i rozpatrzenia całkowitego matoryabi.

DZIENNIKI WŁOSKIE O MARYI KONO­
PNICKIEJ. Pardzo ciepłą i serdeczną notatkę 
poświecą naszej wielkiej poetce madyolański 
dziennik „Corriere de-lla serą^, żałując, żr pu­
bliczność włoska tak mało zna dzieła taj wiel­
kiej pieśniarki polskiej, która umiłowała W ło­
chy. W  wydanym świeżo w Mcdyolanie zbiorku 
p oezji ,J gioieili del* Eroica" publikuje mię­
dzy imnomi młody pisarz Ettore Cozzaui szereg 
własnych przekładów z Konormie.kifj, kt.óre 
spiotyltaja sie i  gorącem uznaniem „Cornero".

KOLÓŃLA POLSKA W RZYMIE liczy obe-

■w**
cnie “  jak donoszą stamtąd —  500 osób. f?ij 
to przeważnie ukorm ko i ząkpBzśey- artyści-
malarze, urzędnicy ^Jaydwu pofskich ambaead^ 
oraz kilku polskich rodzin, na stałe tam 
dłych, jak a. p. Siemiradzkich. Schodzą * ę  
w „Czytelni Polskiej" lub kawiarni Greco przy; 
yia Condotti, gdzie są polski© dzienniki, a gdzie 
nad jednym ze stolików wia: portret..stałego 
niogdyś gościa tej kawiarni Adama Mickię; 
wic za.

CENY PETERSBURSKIE. „E c io  de Paris** 
donosi ze Sztokholmu, żę przybył tam z P o  
aersburga po 4 miesiącach więzienia dzienni* 
kais szwedzki Rftinins. Mówi on, ż© dorożka 
kosztuje w Petersburgu 8000 rubli. Jwlnutze- 
śnie np. Szaliapin pobiera 30 tyeięej -ubi* 
w zloeie za każdy występ.

Zawiadomienia ! komunikaty.
Z a b a w a  WIOSENNA na dochód .Jłodzmy 

oierooej" odbędzie się dnia 10 Kwietnia -91 gali 
Saskiej. Wstęp za zaproszeniami 1204

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. W piątek 9 
b. m, o godz. 0 w sali seminaryum archeolog. Dniw. 
Jagieł]., św. Anny 12, mówić będzie Zenon Prn- 
Bzyński na temat „Gdańskie monety i mennice". 
Wstęp wolny.

SPRZEDAŻ CHLEBA NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ.
, P^tfU 9 b. m Iiędzie wydawany dlr ludności 

chrześcijańskiej chleb po 50 dkg. na osobę na 
górny kupon legitjmacyi Nr. 70 Zarazem magi­
strat zarządza, że odbiorey katolicy, przydzieleni 
do piekarń żydowskich, które z powodu świąt 
Są zamknięte, mają zgłaszać się pod odbiór chle- 
ba w następujących pieJcarniaeh, względiri^ skle- 
paca: W okr. IV odbiorcy piekarni Leona Sehleick- 
korna przy uh Długiej 15, w piekarni A. Schmidta, 
ul. Długa 19; w okr. VI i VII a) odbiorcy Ehase- 
ra behobsego, Izaaka Gingcra, Salomona Schlcich- 
korna (Józefa 10) i Reisli Erłer —-  w piekarni Arra- 
na Finstera, Soł tyka 5, b) odbiorcy Beigla Józefa, 
i y,°klb<’rga - w piekarni Fr. Piótraszewskiogo, 

ul. Grzegórzecka 12. c) odbiorcy sklepu Bauma • -  
w kat. Spółce handlowej. Mały Rynek 4; \r okt 
/ ( I I _i IX a) odbiorcy piekarni uózefa Siiingamt.' 
i Salomona Weitzbnhofa — w piekarni Fłorenty-' 
na Gotza, uL Lwowslia 20, b) odbiorcy Birnfc. 
Mendla i Abrahama Friedmana — w sklepia rei. 

[Sikorskiego w Podgórzu, Rynek 11; w okr. Xfl 
odbiorcy J. Mondscheina — w piekarni Mary; 
Molickiej, ul. Kazimierza Wielkiego 1. 42

NEKROLOGIA.
W  pierwszy dzień świąt zmarła w Warsza­

wie, w 57 roku życia, A l b i n a  S t a n i a ł a -  
wia J o l l e n t a ,  żona znanego literata i este­
ty. Zatrzymana swego czasu wypadkami wo­
jennymi w Krakowie, rozwinęła tu 6. p. Jeleń* 
toiwa szeroką działalność nauczycielską i zna­
ną była z wybitnych zdolności pedagogicznych, 
oraz niezwykłej dobroci serca i słodyczy cha­
rakteru. Podczas inwazja rosyjskiej ewakuo­
wana do Bema morawskiego, uczyła dzieci 
wychodźców w tameeznen* gimnazjum poi. 
skiam. Brała też ś. p. Jełientowa udział i w ży­
ciu łrtora(fletem, jako tłómaczka niektórych: 
utworów Czechowa i Ah-emberga, oraz stale po. 
magaóąo mężowi swemu w redagwraoii. „Ata© 
iueum"„

WIADOMOśa OSOBISTE- Zmmy I 
wszeaknie cenioogr Krajowy h m  detor lwów,
niż. Mi o f aa l  P a r y l a k ,  ustąpa i  dotych© 
czasowego stanowiska i objął stanowisko dya 
rektor© Tofrarzystwa agrranw-OBaiiiiczeg© wi 
Lwowie. 1205

CHRZEŚCIJAŃSKIE STOWARZYSZENIE HAJ» 
DLOWCÓW w Krakowie, Oddział poznańskiego 
Związku Hasdlowoów, zawiadamia wszystkich 
współpracowników handlowych i współpracownicę, 
ża Walne Zgromadzenie odbędzie e »  w niedziele; 
t-j.1T kwietnia b. r„ w eałi Tow. technicznego, n£ 
Straszewskiego 28.

Ze względu na ważność spraw, pożądany jak naj­
liczniejszy udział. 1199

Koncert „Kwintetu krakowskiego'4
który będzie prawdziwą ozdobą bieżącego 8»> 
zonu koncertowego, odbędzie się maouwołalnk, 
w miedzinlę dnia 11 b. m. w oaH „Sokrita", 
W  koncernie wup<Hdzaał» również artysta ogra- 
ry, p. St. Tarnawski CaJy czysty dochód prt©« 
znaczaa^y jest na Krak. Tow. Ratunkowe.
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t e ®  t u  A
Kilka miesięcy temu pojawiła się książka 

p. Adama K r z y ż a n o w s k i e g o ,  zatytu­
łowana „Drożyzna" (ktr. 166). Autor widzi 
jej przyczynę w sposobie finansowania ko- 
•ztów wojennych. Rozpoczyna od zaznajo­
mienia z nim Czytelników. Rozpatruje osta­
tni budżet austryaeki i pierwszy polski, ja­
to  źródła drożyzny. Omawia rozmiary 
i ckutki rewolucyi w cenach,w szczególno­
ści zniżkę liczby urodzin, wzrost wypadków 
śmierci. Wobec doniosłości oprawy i po­
wszechnego zainteresowania, które wzbu­
dza, drukujemy poniżej, aczkolwiek nie we 
wszystkiem solidaryzujemy się z wywoda­
mi Sz. Autora, dwa ostatnie rozdziały jego 
książki.

Czyż istotnie nie nastąpiła zniżka cen po 
kapitulacji mocarstw centralnych z począt­
kiem listopada 1918 r. ? Kawa, herbata', ka­
kao, ezekolada, niektóre inne produkta koło- 
nbdoe (»ie należy do nich bawełna) i pewne 
•tow ary zbytkowe spadły w cenie. Już . przed 
(wojną wymieniane dobra taniały w stosunku 
do innych z powodu kii taniej pomnażałno- 
śed. Daeżaly mańpj, bo rośliny, którym je za­
wdzięczamy, są wydajne małym nakładem pra- 
jcy i kapitału. Podczas wojny pod wpływem 
blokady ceny w obrębie mocarstw centralnych 
■podrożały nieproporcjonalnie do podaży tych 
towarów w fch ojczyźnie. Tam, na miejscu, 
'nagromadzono ogromno zapasy, ponieważ 
twówer.as brakło okrętów, którymiby można 
<riękaxe Rości dowieść do Europy. Teraz sto- 
ponki transportowe powoli się poprawiają. Nie­
która towary zbytków© (np. perfumy), których

ceny z powodu ich zupełnego wyczerpania 
szczęSfiwi właściciele zdołali wyśrubować do 
nieprawdopodobnej wysokości nieco spadły 
pod wpływem dowozu zagranicznego. Z pod­
ręczników historyi ekonomicznej wiadomo, że 
handel rozpoczął się od obrotów .towarami zbyt- 
kowymi. Prawdziwość tej tezy mamy obecnie 
sposobuość stwierdzić naocznie. Jedynie to­
wary zbytkowe, przedstawiające dla dorobkie­
wiczów ogromną wartość w stosunku do cię­
żaru i objętości, znoszą olbrzymio koszta 
przewozu i pośrednictwa handlowego. Z wia­
domych powodów koszta pomieszkania, pomi­
jając wyjątkowe wypadki, nie wiele podroża­
ły. Towary codziennego użytku, "których cena 
stanowi o dobrobycie szerokich warstw lud­
ności niestety drożeją dalej.

W  pierwszych tygodniach po zawarciu za­
wieszenia broni można było zauważyć w Mało- 
polsce silną stagnację w obrotach. Kupowano 
i sprzedawano jak najmniej, bo przedsiębior­
cy żyli w niepewności co do przyszłego ukształ­
towania cen. O ile dochodziło do pozbywania 
towarów, ceay przez przeciąg kilku tygodni 
utrzymywały się na tym samym poziomie. 
Wkrótce spekulacya zwyżkowa, chwilowo za­
hamowana, ponownie zwyciężyła. Nie doszło 
jednak do znaczniejszej zwyżki środków po­
żywienia na przednówku 1919 r. dzięki dowo­
zowi mąki i tłuszczów ze Stanów Zjednoczo­
nych, Po żniwach, z chwilą ustania tego do­
wozu drożyzna znowu silnie wystąpiła na jaw. 
Znacznie podwyższo**6 papierowe płace robo­
tników, urzędników publicznych i prywatnych, 
oficerów, zwiększone zarobki przedstawicieli 
wolnych zawodów musiały nieuknioną silą

rzeczy przypaść w udziale rolnikom, jako 
dzierżycielom towarów najniezbędniejszych, ja­
ko panom sytuacyi. Podrożały ogromnie cu­
kier (obocnir kosztuje w Krakowie 1 kg. 60 K, 
przed wolną 100 hal.)^tjąka, fnięso, inne środ­
ki pożywienia, odzież, obuwie. Znamienną ozna­
ką wzrastającej drożyzny jest zniknięcie z obie­
gu monet niklowych, a nawet żelaznych w 
drugiej połowie 1919 roku, prawdopodobnie 

wywiezionych za granicę Bkutkiem podrożenia 
materyału w nich zawartego (prawo Gresha- 
ma). Wobec wzrostu cen zapotrzebowanie 10- 
i 20-lialcrzówek jest małe. Zastąpiono je mar­
kami pocztowymi i papierowymi pół korona­
mi, puszczonymi w obieg przez miasto Kra­
ków. Na zwyżkę towarów przemysłowych, 
a także innych, siłny Wpływ wywarło podro­
żenie opału. Poprzednio węgiel stosunkowo 
mało drożał. W  ciągu r. 1919 ten stan rze­
czy uiegt zmianie. Wydatki na opał silnie 
wzrosły, a w pomieszkaniact jest znacznie zi­
mniej, niż dawniej. Potaniały dobra, których 
znaczenie w budżecie gospodarstwa domowe­
go jest względnie nikłe. Koszta utrzymania, 
w całośei rzecz biorąc, znowu znacznie poszły 
w górę. W  dodatku zachodzi prawdopodo­
bieństwo, że kawa, herbata i produkta, zali­
czone przezemnie do te ja m  ej kategoryi, bę­
dą drożeć z powodu spadku marki polskiej na 
tJrgaoh zagranicznych. Jeszcze w styczniu bie­
żącego roku (1919) ten, kto pojechał z War­
szawy do Paryża lub Szwajcaryl mógł na 
obczyźnie żyć taniej po zamianie marek na 
franki francuskie lub szwajcarskie. Odwrotnie 
•sprawa się przedstawia z końcem 1919 r. Obcy 
przybysze żyją teraz w Polsce taniej, niż w

ojczyźnie, albowiem zarabiają na sprzedamy 
swoich pieniędzy w zamian za miejscowe. 

W ciągu lulku miesięcy waluty zagraniczne 
podrożały przeważnie dwukrotnie i więcej. 
Tkwi w tym  stanie rzeczy ogromne utrudnie­
nie dowozu zagranicznego, a zatem także po- 
tanie towarów tym sposobem. Zdawałoby się, 
że równocześnie zaistniała możność korzystne­
go wywozu w zamian za drożejące waluty za- 

jgraniczne. Stan środków przewozowych i inne 
utrudnienia, wynikające z obecnych stosun- 

| ków społeczno-gospodarczych, pozwalają na 
wyzyskanie tej konjunktury tylko w małej 
mierze.

Nie trndno wytłumaczyć, dlaczego w Polsce 
drożyzna rośnie nadal? Demobiiizacya jeet 
pierwszym warunkiem spadku cen. Rząd pol­
ski poszedł inną drogą. Po zdobyciu Bory­
sławia, opanowanego w początkach przewrotu 
przez Rusinów, naftę zużyto przodewszystkiem 
na cele wojskowe. Gdyby nie wojna, mielibyś­
my więcej towaru do rozporządzenia na wy­
wóz zagraniczny, poprawiający kurs naszej wa­
luty. „W ojna jest największym konsumen 
tern". Utrudnia wywóz. Zmusza nas do dowo­
zu. Powoduje inflancyę pieniężną, oddziaływu­
jącą zwyżkowo na ceny. Nie dość na tem. 
Rząd nie szczędzi piemędzy papierowy oh na 
inne wydatki. W  Austryi w roku 1918.nastą­
piło pewne ograniczenie wydatków. Próbowa­
no robić oszczędności pTzedewszystkaeiB w 
admioistracyi cywilnej. Ani śladiu podotoaej 
wstrzemięźliwości' w Polsce. Na wszystka są 
pieniądze. Popadamy i  jednej ©stateezaośei w 
drugą. Sejm czteroletni uchwalił postawi*;
100.000 wojska. Nie cheiał pokryć koettów

wybiciem pieniędzy papierowych. To był cięz= 
ki błąd. Obecnemu Sejmowi wydase się, żą 
można wszystko zdziałać pieniądzem papiero­
wym Dotychczasowe doświadczenia widocznie 
nie \ryiy doSó bolesną nauczką. Jeszcze nie 
wzbudziły w społeczeństwie poczucia właści­
wej miary. Po epokach zwątpienia nastały 
czasy megalomanii Trudno zliczyć Dość mini­
sterstw i urzędów centralnych. Każdy x nich! 
ćhgp odrazu dorównać, a nawet przewyższyć! 
najlepsze wzory zagraniczne. Układa się ko­
sztowne plamy budowli dróg wodnych, choć; 
niema najmniejszych widoków, ażeby można" 
wkrótoe przystąpić do ich wykonania. Uniwer­
sytet w Wilnie jest koniecznością polityczną • 
Zgoda. Aha om jeet koniecznością polityczną, 
jest karygoduem marnotrawieniem grosza pu­
blicznego zamianowanie kitka profesorów filo­
zofii na tym jednym uniwersytecie Podobnych 
przykładów możnaby mnożyć bez końca. 
Szczególnie niebezpiecznym okazał rię zastęp 
ludzi dobrej woli, często fachowo wykształ­
conych, nad- wyra® hojnych kosztem skarbu: 
publicznego. Skutkiem ich imeyattywy rząd 
przystępuje, dajmy na to, do zwalczania gru­
źlicy. Powstają szpitale, które w najlepszym 
razie oddziaiywują korzystnie na zdrowie kil­
kuset chorych, w  nich leczonych. Nasza nai­
wna opinia publiczna jest zadowolona. Zapo­
mina o odwrotnej stronie medalu. Gwoli po­
krycia kósztów rząd puścił w Obieg pieniądze 
papierowo, czyli powiększył drożyznę. Pogor­
szył -możność odżywiania się. Rozpowszechnił 
gruźlicę. Jedną ręką tępi ją, drugą równo- 
ezośrae dópofiiaga jej szerzeniu się.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Poranek Wagnerowski
„Złoto Renu — (I

tóbędzie się nieodwołalnie w niedzielę dnia 11 
t). iń. w sali Tow. Lekarskiego. Jako prele- 
ger„t wystąpi Dr Józef Reiss, w części ilustra­
cyjnej artyści tej miary, co pp.: W. Hendri- 
Ciiówna, A. Rawicz, S. Romanowski i kapel- 
smstrz St. Barański. Poranek zapowiada się 
Świetnie. Bilety do nabycia u J. Rudnickiego.

R epe-1-—  niejsMego teafra pow sretb-ogo.
Piątek 9 b. m.: „Kwiat paproci11.
Sobota 10 b. m.: „Kwiat paproci11,

o tyle, o ilo pochodzę z dawnego zaboru aa- 
stryackiego. Natomiast wykluczone są od gło-

  ... „ . sowania wszystkie osoby, posiadające obywa-
Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Oj, młody, młody ; ( t,<dstsYO polskie z zaboru ©ruskiego i rosyj- 
ieranrp.m ..Księżniczka Trebizonav . skio°'o

Artykuł VIL zawiera przepis, że nieobecność
wieczorem „Księżniczka Trebizondy

Repertuar „Bagateli".
Piątek 9 b. m.: „Sprawa Kaisera"

Repertuar teatru „Nowości".
Piątek 9 b. m.: „Nietoperz" (premiera). 
Sobota 10 b. m.: „Nietoperz".

Józd Śliwiński tako Choamista
Siie ma dzisiaj równego sobie rywala. Poezya

' z niego, jakby i

Wiadomości polityczne.
—  „Temps11 zwraca uwagę na niebezpie­

czeństwo, jakie zagraża pokojowi europej-

na terenie plebiscytowym, spowodowana służ- 
jbą w armiach ententy, nie będzie brana w ra- 
| chubę. I ten przepis faworyzuje Czechów, je­
że li się uwzględni, te -Czesi tworzyli logiony 
czeskie, które są uważane za część armii enten­
ty. Prawda, że i my mamy naszych Hallerczy­
ków, ale i myśmy tworzyli także Legiony wła­
sne, którym ten przywilej nie będzie przyełu-

gry. czar interpretery i, czynią z mego, jasny ^  ^  dek> ^  ^  Gdaósk stał się 
powołanego do wykonania ^ 'eJ  Cbopmowskick. j osfcpm dJa dzi,ałalności źywiołów wszeclmie-

program swego ostatniego « J ^ U d d c h .  W Gdańsku znalazły przytułek ży- W  w dniu 18 b. m. wybrał znakomity ar- ^  ^  ^  ^  wp}y.
lyrta same kompozycye ^ op .n a . -  M ety  «  ^ . lcadcrów generał-
Juz do nabycia u J. Rudnickiego, Lima A-L. - musza wv-

giwał.

Odroczenie wyjazdu pretn, SkuMiege

Warszawa. (Telefonem). Odpowiedź bolszewi 
cka na ostatnią notę rządu polskiego dotych-

13(13 K  !'“• <x«Ń,» i— «•
Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.

Piątek 9 kwietnia: „Miłosierdzie" Rostworow­
skiego.

Sobota 10 kwietnia: (N-owość) ,Nawrócenie ka­
pitana Braesbomida11 B. Shaw1*.

jrać miedzy Gdańskiem, portem łiandlowym ”  .
Polski, albo Gdańskiem/ łącznikiem między i dej chwik. Tymczasem rząd w dalszym ciągu 
Niemcami a Piusami Wschodniemi, otwierają- j czym przygotowania do wyjazdu delegacyi po- 
cym drogę do nowych wypraw na Rosyę. „Są- i kijowej. W  związku z temi przygotowaniami 
dzimy —  pisze „Temps’.’ —  _ że między tom i! 0(irocznn0 na Czas n;c 0graniczony wyjazd pre- 
dwoma koncepeyami wahać się nie można

Cieszyn. P. A. T. Warunki głosowania, ogło­
szone przez czeskie Biuro prasowe, są nastę­
pujące:

Artykuł I. Na terytoryum stanowiące*! Kaę- 
* t»o  Cieszyńskie w dniu 1 sierpniu 1914. roku, 
•jakoteż na obszarach Spiszu i Orawy, oznaczo­
nych przez Radę najwyższą, poddani byłej mo­
narchii austro-węgiorekiej, którzy już nabyli 
prawo obywatelstwa polskiego lub też ezesko- 
Blowaokiego, albo ci, których prawo obywatcl- 
*Dca nie jest jeszcze określone, będą powołani 
JwMug poniżej oznaczonych warunków do ©- 
* ¥r®dez--'nia w drodze głosowania, czy pragną 
jfcyć połączeni z Polską, czy toż z państwem 
SCzeskoelowackicm. .

Art} kul II. Redą mieli prawo glosowania 
■wszyscy -poddani bez różnicy płci, którzy ukoai 
czyli lat 2(1 w dniu 1 styczma 1919 roku. a. 
którzy' posiadają następujące warunki: a) pra­
wo przynależności na obszarach objętyt^l ple­
biscytem, uzyskane przód 1 sierpnia 1914 roku, 
8>) (miejsce zamieszkania albo miejsce istotnego 
pobytu na tvmże obszarze przed 1 siorpnia 
811--: roku.
,  Artykuł HF. Posi&daaie prawa przynalcżmo- 
Jlei według artykułu 1 ma być udowodnione 

iprzfWn ofewie ńwaaAecrtwa ppzyuaież«w»el
Ig paragrafu 32 i 33 auetryuwddej ustawy 

•dnia 3  grudnia 1863 roku, Dziennik ustaw
|»auaty-owych Nr. 105. Świadectwo winno wy- 

premć datę, w której otrzymano p/rawo jrrzy-
■aJniności i -ma być wysiAs te-ptefcnis i  łe z  
Stomma.
_ Artykuł IV. Osoby, nie posiadające prawa 
Bizynależnońci, mają udowodnić, że istotnie 
4n:eszkaly także na terrtoryum wyżej oznnezo- 
Aem przed 1 sierpnia 1914 r. To miejsce zwy­
kłego i prawdziwego pobytu z przed 1 sierpnia 
1914 r. bodzie mogło być udowodnione za po­
mocą wszystkich środków dowodowych'z przed 
4 sierpnia 1914 r., które to środki dowodowe 
Eą ustanowione do prowadzenia list głosujących 
® dla orzeczenia w sprawie rekursow dotyczą­
cych tych l :st, które w ostatniej instancji 
iwysoka Komisya międzynarodowa uzna za
‘"'ystarczające.
.. Artykuł V. Sprawowanie urzędu publicznego 

też prawo przynależności, nabyto wsku- 
żek sp-awowania takiego urzędu stosownie do 
pairgrafu X. ustawy auclryac.k’ej o prawio 
Przynależności e dn. 5 grudnia 1896 r. Dziennik 
ustaw państwowych 222, nie będzie uznane za 
Wystarczające do uprawnienia do głosowania. 

Artykuł VI. Kię beda uprawnione do gloso

j miera Skulskiego do Lwowa, który miał nastą­
pić w ezasio Świąt welkanoeaych. Premier 

j pragnie pozostać w Warszawie -do chwili wy­
jazdu dologaęyi. Ponieważ termin rokowań zo- 
stał przedłużony dn 17 b o .  a wobec możliwe- .niieekich związków bakatystycznych i ouowia-

»go opóźni,-nia edpowiro/i rządu sowietów nie ! da^ ’. ż o powrócil i  z Polski, gdzie wa- 
, .  V .  . . 1 dzieli okropną nędzo i głód, Rozdzielają oni

ry nczt-ne daisze przesunięcie i.-r<t..t.u, następni0 między publiczność papierosy, a od-

że chce być obecnym yr dniu otwarcia Sejmu, 
t. j. 20 b. m.
PRZEWÓZ WOJSK POLSKICH Z DALEKIE­

GO WSCHODU.
Warszawa. (Telefonem). Rząd angielski wy­

słał na Daleki Wschód statek pod nazwą „Ja­
rosław", celom przewiezienia wojsk polskich, 
znajdujących eię na Dalekim Wschodzie, do 
Polski.

BeizWiiiiiWDiilEtoałLWi!
Bytom. P. A. T. Agitacya niemiecka aa Gór­

nym Śląsko przybiera formy coraz bezwzględ­
niejsze i niekulturalniejszfc. Jeszcze nie prze­
brzmiały echa bandyckiego napadu na księży 
w Głogówku, podczas którego obito 1 skato­
wano do krwi członków komitetu plebiscyto­
wego, a już nowe nadchodzą wiadomości, że 
Niemcy niczego nie zaniedbują, aby sprowo­
kować ludność i utrudnić działaczom naszym 
pracę.

Ze Stoszka donoszą o zamachu hakaty na 
organizacye robotniczo. Robotnicy i robotni­
ce zostali zwolnieni na rozkaz budowniczego 
powiatowego, Scheibolda, za to, że zorgani­
zowali się w Zjednoczeniu zawodowem pol- 
skicm. O podobnych wypadkach donoszą z in­
nych powiatów Górnego Śląska.

Obecnie na kolejach i kolejkach elektrycz­
nych -pojawiają się wysłannicy rozmaitych nie-

zane sądownie na karę aresztu za pijaństwo J ŝt wykluczone dalsze przesunięcie 
według auetryackiego kodeksu karnego lub in- o wyjoździe premiera Skulskiego w tym mie- 
ayeh 4Histryacfc;ch przepisów prawnych, jako- siąou do Lwowa nie m o ż e  być mowy, zwłaszcza, 
-też osoby, skazane za żebractwo.

Artykuł IX. Zarządzenia wymienione w pa- 
ragraiie 2, 3,1 5 poprzedniego artykułu, pocią­
gną 7a *obą wykluczenie od prawa głosowania 
o i;,''.- tvlko, o ile są następstwem ostateczne­
go wyroku.

Artykuł X. Osoby, skazane za przestępstwa „  _  % .

S S t e j  rBzrachJ «  FnaWuwl*.
dział w głosowaniu. I Wiedeń. P. A. T. Radio. „Vjossische Ztg.*’

Artykuł XI. Osoby, skazano za przestępstwa donosi z F r a n k f u r t  u,że' miało tam przyjść 
} olltyczne przed dniem 3 listopada 1918 r. bę- do w kroczeń  koło głównej warty, a talcże 
dą miały prawo głosu. To samo dotyezy osób ju n y^  punktach miasta. Rueh tramwajo-

chodząc, zbierają od obecnych podpisy, że gło­
sować będą za Niemcami.

usta^
pun-

,skazanych po tej dacie za przestępstwa poli- ‘ wy został aupołnjg wstrzymany. Francuzi 
tyezne, z wyj»tk%n jednak tych osób, które vvili ^  0dWaehu i w innych -ważnych 
zostały skazane za przestępstwa przewidziane ktach automobile pancerne i wzmocnili swoje 
w ustępie 4 art. VJII. j>osterunld. Zarzad miasta i koalicya trzech

Artykuł XII. Nikt nie będzie mógł rozporzą- par^  robotniczych wręczyły władzom francu- 
dzaó więoej niż jochnin głosem.  ̂ skim protest przecisr Fnaukłuriu.

Artykuł XIII. Każdy będzie glosował w gmi- Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z B e r- 
nic, w której ])rzeby-iva, względnie do której l i n a :  Z F r a n k f u r t u  ddnoszą, że silne pa- 
przyzaieżjr. Zmiana miejsca pobytu albo prze- i trole franceskio przeciągają uzbrojone przez 
niesienie się z listy przynależności w jednej ui;ce< Wieltaą liczbę osób aresztowano, 
gaśnie do drugiej gminy, leżącej na, obszarze \ Wiedeń. }>. A. T. Tel. Oomp. doinwa i  Pa- 
plobiecytit, nie może być uuażane za przyczy- ,ryża : Weforaj pojawił się tutaj komunikat- 

d glosowania osoby posiada-nę wykluczającą od glosowania osoby posiada­
jące prawo do tego, stosowni® do artykułu I.

wojskowy, w  którym jest powiedziane: Pod-
! czas -obsadzania różnych miast niemieckich nie

Gsoby, posiadające prawo głosowania w po-1 wydarzyły się ńadme szczególne wypadki, tyl- 
wnęj gminie tytułem _ pmmalcżnośoi do_ tejże, ko w pobli i„  Frankf«rtu użyły Wojska nie 
a mleszkapice w innej gh.mie bęiią mumały w  art^ , J kawaleryr frajjcu,
chwili układu listy oświadczyć, ur której igwar- ĵrłrj  ̂ ^  J
nie mają zamiar glosować. Triuwo gteśti j» a  /  j ł  p  > w  .  , t - ,
być WArk on an e  w gm inie, w któtej glediijąey' uuusbi
stale przebywali w dniu 1 styczirii'1920, f  F r a n k f u r t u :  Wczoi-aj pę. ^ łedfiiu . raae,
dnie w gminie, w której sa zapisani -w ^  s\  pogłoska, jakoby francuskie
dniu w spisie przynależności. ?°.d * * * * *  otrzymały rozkaz optó-

, , /  • . znienia miasta. Studead stanęli w iwteiiwte-Artykul X IT Prawo do gło^wama można :i,aoh . pm>ciwko wojskom
wykorzystać tylko osobiście. Żadne pelnomocm jraucilskim, Przy S2to „  S in ych  punktach m!a-
ctwo i zastepstwo me będzie dopuszczone. s(a do ^ arć ^yczem po stronk niemieckiej

Artykuł XV. Wymk głosowanui będzie usta- zabito , 8Zereg osób.
k n y  w gminie, stosowme do większości .g ło-, 0  godz. 8  wieczór przywrócono znów w mie- 
sów w danej gminie. . !ście porządef s t r o ić  oczyściły ulice. Mi«-

Artykuł XVI. Data plebiscytu będzie ogłoszo . wychodzić M  rodz. 9 wie-. , . . , , . , . . szkańcom zakazano wychodzić po godz. 9 wie
na w krajowych pismach urzędowych, jakoteż D o l l i 0 s i e E :8 ,  jakoby wojsko francuskie
drogą obwieszczeń, we wszystkich gminach Frankfurt, jest nieuzasadnione,
obszarów, podlegających^ plebmcytowz, a to ^  T. biuro Wolffa donosi z Frank-
puyuajmnim na tygodnie naprzód. funu: W c i ą g u  dnia dzisiejszego przyszło kil-

Artykul X\H. Władze giw.ne są obowiąza-, między ludnością a woj­
no spisać na speeyamydi listach osoby uprą-: 
wnione do głosowania w porządku alfabety-i

skami okupacyjnemi 
szło do krwawych

Dzisiaj w południe przy- 
starć prżed • ó(k\ acliem, 

przyczem zabito *zereg osób a 38 osfib ranio­
no mniej lub więcej ciężko.

OpSaia Francji i lagriinicj.
Patyi. P. A, T. Prasa francuska pochwala 

rząd za jego *w*ądaeuie wojskowe przeciw 
Niemcom i oświadcza, że posuwanie się na­
przód jeat tyłko:i:ouieczBem następstwem roz­

b o ju  wy'padków w Zagłębiu Ruhr.
Dziennild poranne przynoszą szerof wiado­

mości o stanowisku affantów. 1 tak, „Matin" 
w telegramie «  W a s z y n g t o n u  donosi, ii-' 
wydano tam urzędowe oświadczanie, te Stany 
^jednoczone, jakkolwrieii pochodu wt^sk fran­
cuskich „technicznie" nie akceptują, niemniej 
przeto sympatyzują ze stanowiskiem fFraacyi. 
Wskazują one również na to, że Francy* ma: 
powody do obawiania się militarnego odro­
dzenia Niemiec i twierdzą, że nawet gdyby 
Wiochy i Anglia w tym wypadku nie poparły 
Fraucyi te Stewy Zjednoouw uje Jjędą jej 
ynma»fc*d « <i w uowrwasjit -aóą maętwói

„Matin" podaje dalej, te  Ameryka iylko m  
jednym punkcie jest zgodną, t. j. że nie wo- 
źuue udziału w żadnem przedsięwzięciu woj- 
sko',\xua.

Z głosów dzienników londyńskich wynika, że 
angielska opinia publiczna, która, jak donosi 
„Potit Parislen”, została wiadomością o  po­
chodzie wojsk francuskich zaskoczona, po- 
dzida stanowisko Fraacyi Korespondent „Pe­
tit Parisjon" sądzi, że opinia angielskich kół 
politycznych da się sprecyzować w ten spo­
sób, że posuwanie się Francyi uważane jest a* 
nieco przedwczesne, że byłoby lepiej jałdi 
czas poczekać i dać Niemcom możność przy­
wrócenia własnymi środkami porządku, w Za­
głębiu Ruhr.

^  1 KURSA DEWIZ.
Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Rent* 

majowa 97.75, austr. renta kor. 92.75, Renta 
lutowa 98.50, W^iersk* renta kor. 114.7% 
Losy turecMe 1915, Pryorytety kolei połndni»- 
woj 312, Angiobank 915, Baukverein 900, Bank 
depozytowy 971, Landerbank 110^ Merkury, 
930, Unionbank 900, Bank obrotowy 850, Żi- 
ynostenska banka 1610, Kole; północna 13.00^ 
Kolej łwowsko-czerniowieeka 2240, Koleje au- 
stryackis 4540, Kolej południowa 667, Al pipy 
3790, Berg und Hutten 11.100, Krupp 1600, 
Pełdi Hiitte 3040, Pragereisen 7820, Bama 3548, 
Skoda 2950, Zieleniewski 1850, Apollo 4109̂  
Fanto 17000, Galicyjskie Karpaty 1L160, Ga­
licy* 13.500.

Zurych. P. A. T. Kursa poerątkowe dewiz: 
bertita 9 poprzednio 8.80, Praga 7.80 poprz. 
7.50, Budapeszt 2.60 poprz. 2.60, Wiedeń 2J50 
popia. 2.55, austiyaelac korony stemplowane 
2.60 poprzedni© 2.60.

N A D E S Ł A N E .

Głosy publiczno.
W numerach świąleeznycL ai trzech krakow- ' 

skich dzienników wybrało się Towarzystwo gi­
mnastyczne ..Sokół11 w Podgórzu z wojowniczą, 
ale bardzo płytką napaścią na redakcyę naszego 
pisma, a to z powodu aaszego artykułu z dnia 23 
lutego b. r., w którym poddaliśmy dosadnej kry­
tyce rolę i stosunek adwokata podgórskiego, D a  
Józefa XHulewicza, do pewnej nuejscowei paskar-
Sl,'lPi c n ń łl- i _____________ .g _  rr  ,sliiej spółki masarzy, wywożącej z Krakowa wę­
dliny całymi wagonami.

Zdawało się przyjaciołom P. Emftewicza, re za-
dadżą nam w opinii .pubiieznej stanowczą klęską, 
niestety, filipika przeciw nam spaliła na panewce. 
Sprawami i interesami „drnha" Em iłowi cza zaj­
miemy się dopiero teraz obszernie, a w Sądzis bo­
dziemy prowadzili dowód prawdy. Na list ..So­
kola" nie uważaliśmy za stosowne odpowiedzieć, 
sadziliśmy bowiem, że instytucja ta (zupełnie 
niepotrzebnie mieszająca się w nasz spór z p. Enii- 
iewiczcm) będzie w myśl ogólnie przyjętych zwy­
czajów wyczekiwała wynika procesu © ohraai, 
czci, wytoczonego nam z konieczności przoz wspo­
mnianego mecenasa.

Nawiasów© zaznaczamy, że twierdzenie Zarzą­
du „Sokoła", jakoby w naszej redakcji było ja­
kichś dwóch jege wysłanników, a my im w kw£- 
styi artykułu, tyczącego Dra Emflewieza, wyja­
śnień odmówili, mija się poprostu x prawdą, chy­
ba, że z wizyta do nas wy orali się o wschodzie 
lub po zachód z;o słońca. V  godzinach urzędo­
wych nikogo takiego nie było. Mu firny przypu­
szczać, że Prezesa podgórskiego „Sokoła", p. Wo- 
dzinowekiege, wprowadzono w błąd i tylko dla­
tego podpaił owo Bieforttmno „Głosy publiczno". 
Oczywiście od Zarządu „Sokoła" podgórskiego 
zażądamy aa właściwej dradze cofnięcia kłamli­
wego i iiiakafeuralnego „oawiadez enuu.

Szczegółowo oapowicmy naszym adwersarzom 
u jw  (8) Nrz» „Womego Słowa" i  do 

niego odsylaimy wszystkich interesujących się 
sprawą Dra ErnUewicza. 1206
Za Rcdakcyą ^Wołnęgo Aława" Franciszek Kucieł, 

edpow. redaktor.

Do wszyotkńl ijrmrmrirw I rygorozH prawniczych
p r c F fo te w n J «  1201

PRYMTM SZKOU M
Kraków, Straszewskiego 25, IL p. (od 4— 5)

(naprzeciw Uniwersytetu). \
Zgtosscnia «amiejscowe Iłstewaie odwrotną pocztą.1

eznym. Kurty glosujących muszą być sporzą-
' ' ania os°łjy. które aczkolwiek posiadają pra- dzone do dnia 30 kwietnia 1920 r. i to naj- 
V . Przynależności z przed 1 sierpnia 1014 r„ | mmej w dwu egzemplarzach. 
o .lcc.mly potem w zamiarze porzucenia tej Podpisaimi: W i l t o n ,  M a n n c v i 11 e, Y a -prowinęyi.

ArtytBł YlL Nle będą uprawnione d© głoso­
wana osoby, które przebywając stale i zwv

Strąjk p n . 5rzinfm^w państwowych 
w C r e e f c o & t o w i .

Wiedeń P. A. T. Biuro karesp. donosi z Lon­
dynu: Z Kairu donoszą, i© w poniedziałek 
wielkanocny przyszło ponownie w Jerozolimie 

m T> rr j . . d° starć między żydami a mahometanami Jak 
Praga. P. A  T. „I ragor Tgbltt donosi, że słyCjiać, położenie w Palestynie jest poważne.

Podpisaimi 
ma d a .

Cieszyn. P. A. T. Nagle i niespodziewanie = , .      1 •-------   ■-----------  -   »’ *•—
“ Komisya plabiseyto- j^ e iy  oczekiwać jtybuchu generAne0o sl^jkUjUdfłrfenie-fKWwleń na iwzyjazd do Palestyny 

'in, ® ™ 1 e,.eslnw.lurzędników państwowych w całej Reptónce 5 Eg5ptn jest Wstrzymane. ' *•
Ksam

Łlc pized l'sierpnia 1914 r. na obszarach S  międzynarodowa Komisya udebisejdo-
Itgiych plebiscytowi, przebywały także S S a .,W?  W Cieszyn,e za pośrednictwem czeskiego 
tymi obszarami w ©kresie naatępującym po -po- iBl
C is z e j  dacie i powróciły na ten obszar- ty lk o '0? - ., . , D ,  sT .
>  chęci wzięeia udziału w plebiscycie Na si ło'm0 t0 nast'w ł o  w chvvlh> Sd-V Rada Narade- 
»fjższą bodzie się można powoływać w feel*iwa» reprezentująca całą polską ludność Ślą-
•t-i . i.-r-, * t  „ _  ̂ 44 „ 1  _  .,/,rTł-,i crl — t ftn r t l o r o r ł i n n i  C n rn m  r iA tio ..

F : ,  Iczeduei We wtorek przyszło pgzed budynkiemBiura prasowego warunki glosowania r łączą- [czeduej^NY ^  b u r z l i w y r h  d a a o tm n e y i

- • ? . ,. " L ir . Ł 7 ! r E S r  ś~ « -

«l»'awn!euia do głosowani*1 tylko wtedy X  ska Cieszyńskiego Da ploparncm swom posie- 
©siUr.- ;,.ł-------------   . . - •Vl dzeniu powzięła jednomyślną uchwałę pro tey . interesowane dadzą dowody swojego 
Przywiązania do prowincyi, jakoteż, że się w 

jze osiedliły (.0 najiwicj na 5 lat przed 1 
o/pT.ła ^ * 4  r„ albo też dadzą jakiekolwiek 

^  /e. ^°dy niepodlegające w.ątpliwości, że 
■ lierzają uczynić tę prowincyę miejscem zwy 

-Ko pobytu. Nie będzie się brało w rachubę 
.CU0 * ł10 dniu 1 sierpnia 1914 roku i je- 

1 ,,,łl°becneść była usprawiedliwiona faktem, 
w dopominające się glosowania, służyły

■e dm j z aienii państw ententy.
Tiia-1-!’ ^yhluczeni są od prawa glosowa- 
^ a. I. Osoby, którym prawo obywatelstwa za- 
tc' tp0'10’ ktc>rp l -viy pozbawione praw obywa-

stująeą przeciw plebiscytowi przy obecnych 
stosunkach bezpieczeństwa, panujących w Za­
głębiu węglowem.

Stanowisok to Rady Narodowej jest zgo­
dne ze stanowiskiem wszystkich kompeten­
tnych czynników w Warszawie, a w szczegól­
ności sejmowej komisy! dla spraw zagranicz­
nych, która na ostatniom twera posiedzeniu, do­
tyczącym sprawy plebiscytu w Cieszyńskiem, 
wezwała rząd, aby delegat rządu w Cieszy­
nie stanowczo oparł się ustaleniu jakiegokol­
wiek terminu, lak eo do wystawienia list wy­
borczych, jak i co do samego plebiscytu, do-

rządowL Około 3000 demonstrujących -d una- 
gało się ustąpienia rządu. Demonstrujący usi- 

~ Iłowali przemocą wedrzeć- się dc gmachu Sejmu, 
-czemu przeszkodziło wojsko. 'Minister 9vełila 
przyjął -następnie deputacyę dcnionalbującycJi. 
Powodem wzburzenia urzędników było prze­
wlekanie sprawy zara-cbowamia lat służby woj­
skowej do czasu służby państwowej.

'kich, skutkiem choroby w sposób zgodny 'póki wpierw nie bodą zapewnione warunki bez- 
"^cawą. 2. Osoby, skazane za zbrodnie albo pieczeństw-a dla ludności polskiej. Te warun-"̂.1S." 1  ̂ „ ,

•Jvr r)'~Hle złjTOclr:!e> jakotcz za przekroczenie ki dotąd nie zostały zapewnione, mimo to Ko- 
^ r ^ e ż y ,  esenstwa, sprzeniewierzepia i współ-'misya plebiscytowa dziś ogłasza ustawę o gło- 
^7“ 4lania w jednej z wymienionych przestępstw, --sowaniu, w której określa tennin wystawienia 

Usoby, śkazane za zbrodnie albo przekroczę- list wyborczych na dzień 30 kwietnia. Poza- 
j / i  l'r/-eciw obyczajom wedle paragrafu 125, itom ofieyalne warunki głosowania okazują wy- 

’  4 2 “ .  1 2 3 .  1S 1  I M S  :  0  r a ź n a  t .e n d e i i e w e  f a w o r v z a w a n t a  P-/<vn!iATTT P 1 ,q .

*twa ti° 8'lost)'waniał przekupstwa albo oszu-' sowania będzie przysługiwało wszystkim eao 
V f0kaz-vi czymmed, dotyczących plebiscy- bom, które uzyskały prawo obywatelstwa w 

k J  Yscby, które począwszy od dnia 1 sty- Rzeczypospolitej czesko-słowackiej, ©soby zań, 
*417 u ly jy  wśsccj niż wwukfotBM tóA-j ktżw  w * M h r  pfeswatelstwę Dolskie . (ylko

Z „NARODOWEGO" CZESKIEGO KOŚCIOŁA.
Geszyn. (Telefonem). Dnia 4 b. m. ogłosił’ 

w Michałkowicach wikaryusz tamtejszy, ks. 
F a n a c h  że odprawia już po raz ostatni na­
bożeństwo’ po łacuHe. I rzeczywiście w dniu na 
stęptiym zaczął W t a ć  Mszę po czesku- Wywo­
łało to OlbrzjTnią awanturę w kościele. Przy­
szło do formalnej bójki. Ks., Fanach zawezwał 
pomocy żardarmefyi, która % trudem zdołała 
reząz'ćlić walczące strony. Trzeba dodać, że po 
obu stronach walczyli prawie wyłącznie sami 
Czesi. Aresztowano Czeszkę. Horwatową. żonę 
sztygara. Ksiąd* edezedł od ołtarza, nie dokoń­
czywszy nabożeństwa.

KONFLIKT ŻYDOWSKO-MAHOMETANSKI 
W JEROZOLIMIE.

Wiedeń. P. A  T. Biuro koresp. donosi' z L o l, 
dynu: W niedzielę wielkanocną przysło  w Je-; 
rozAfimle de powaiaeg* kóontecrt njędzj t,
4 ^ 1  g n ^ ^mufliafliuaŁ

WYKAZ fitEŁOY W KflAivGVYIE
z dnia 8 kwistnla 1888 r. ł  n

Watatjr 1 dewiiyj
M urki niem ieckie i  IOO .  , . . .

* 1 « X > .........................
Enbio em sk ie  p *  io o  xb. . . . .  

— .  .  500 . . . . . .
,  d u u w k i e ............................................

Frinki francuskie . . . . . . .
E zw ajcaoiki*.......................

Funly szterlingi
Dolaj-y nm eryk.................................................
Lei lu m u u oliie . . . . . . . . .
W i r i l e a ...................................
B e r l i n ...................................................................

P a p ie r y  l o l i a c y ja t t
4»l» Pot. kraj. E. 1 S 9 3 ..............................
40/fi . .  szkolna E. 19CS. .  .
4 * // /o  Poi- kraj. z r. 1913 .  .
© W /o  .  .  .  .  » U  . . .  .
47 Pok. ta E ia C o w a  x  r ltOf .  .«»/(, .  , .......................
© W /t  ObL k o m . B an k u  kraj. . . .
4°/0 . . ....................
W u  .  k o le j . .  .  .  .
©W/e Xit»ty zast. Banku Kraj.
Vh
4 JW /e , .  B anki hipot ,  .
'«!* 00 I.
ttW /#  ■ 1 B k u C .iila lia n ii pix
4 ‘ W /t  • .  © e l-Z ie tn  -B k u K ite_

A k r y c  b a n k t w c :
Bank P r a e m jm c n r j.............................   .

.  H i p o t e c z n y ......................................

.  Gai. dka naniiiu i -pessotf.lu 
Cjl. g ie*ęki BpBt Kredy Iowy . . 
P ow szech n y B a n k  K reiiylow y S . A . 
A k ^ e  T « b .  M a n tu ,  i p r z e m . :  
Kolskie Tow . h an d low a . . . .
% M e n i e m k i .............................................
,U f  r k a ' fabryka cenienia . . . 
t e l  -akc. Zaktatbr Udrnioa gltrwa 
.Tepece* Bntr. Ala pazads. -fOadu.

O s t r z e ż e n ie !

ZĘBYKtecprufeJ* = r  
=  sfan sztuczna

1198

paNfnI«*Tt o ich
wanafaf junkNuć

«  Składda dantysłyczoya Krakfiw, Ryn»t $ .  
L, 11, L p. (ńofr «M e e U ).

N aw et p ołam an e m a ją  peh u  w *rto*A. —  Z am iejscow e przCw 
vy*H %aiatortam w o t B M . —  M a e *  a a ł w j r t M ą  e e a ą .

GAZA ODTŁUSZCZONA
chem icEotA czysta, t ip r jr L z c u ta *  vy op a ­
k ow an iach  p rz e d w o je n n y ch  p o  1 , p p j 

i  ć w ie r ć  m etra  B t d s i z ł a
STM (SIU W  BADAN i SKA

K rak ów , uL S ław k ow sk a  6.
C eny h u rto w n e l W y e y łk t  o d w r o ta a l

Podziękowanie.
Zacnenm Grona Kólegów-Oficerów U  f UJ 

ha.. 6 n . Leg. i  łPicLebaeuw K«pc5aaowJ Ł^oż
pulko, Ks. Janowi Ziółkowskiemu, za, sprowa­
dzenie % Białej Rusi do Krakowa zwłok A p. 
podpor. KaaLmierza Konińskiego, JWPaau 
-Generałowi Stillerowi i Szaaicwnej Delegacyi 
Oficerów tut. załogi, Wielebnemu Ks. Kape­
lanowi Knassowskiemu, Tow areyszom Broni, 
tudzież wszystkiflłi Ży<ałiwym za wzięcie 
udziału w pogrzebie naszego najdroższego po­
ległego i danie -przez to wjjraau pamięci o Niw, 
oraa współczucia- dla nas —  dziękujemy s głę­
bi serca. Rcdsuna

t
Z .GRAMATYKÓW

R0ZALJA PIECHNiKOWA
w ó o w a

przetywjzy la t 76, po Ułujici a c lę te le j ch o - 
rob le, opatrzona -łw. Sakramentami, zaaneła 

w Panu Enla 8 -y o  kw ietnia 1B28 r. 
Wyprowadzenia zwłok a domu iiłobr L. 1 1  pfay ul. Retoryk* be imejace wracznegc *p&- 
czynku nastąpi w aebotą dnia 10-go b. » . 
o godziuie 4-ą] p* polndaiu, na ktńryto stnu- 
iajr obristroskani synowie 1 wnuki z*Pr*~ 

Krewnych, Przyjaciół i Zajjomych 
\ l y B < l i , I Ń S T W 9  i U A B N E  

odprawionetn zestaula w soniedziałek  dnU- 
lśh(< Ł. w. « goOclnh I -*j tmt w końcicla 

św. Amm,
Q—6et«* mwtiln li< woifclate Ute hfkteu

b m s s



'Ftr. ?. NAR.HJC*' z dnia i o  fcw icllfia  1Y2D rok u . K r. 57.

A r tu r  G r u s z e e k l .

BUJNE CHWASTY.
POWIEŚĆ.

spytai— Jo d , oo jest nov ego?
Rnrl.

— Co ma być? Może .to nowe? a może 
l t a r 3? J a  nie wiem.

— Dl? mnie wszystko nowe, bo ja biedzę 
W  ttodok  ponńędBy muzykami — odezws t 
mą Chaim — jak jest kttere.-, to można wy- 
Sreymać, ale co robić, jeśli - jeden gką i goj 
«ńzyiiCko tep-uje? Ty, Joel, uraduj moje 

fez y  i powiedz, co ty  wiesz?
— Cbrfcn, jak ty bvł u gojów we dworze, 

1 ’y tu ż  wiesz i dła ciebie to nie jest nowina.
Usłyszawrzy wzmiankę o dworze, wszyscy 

igrzej zawołał7’:
— Co jest?... Co ty wiesz?... Kaszcgo ty 

Joeł nie mówfe z?
— Czego wy krayiozycie, czy myślicie, że 

Ja nio mrm otwarte uozy? Ja słyszę. Ozy 
prlecie wy, że jutro przyjedzij na iarmerk 
“ton nowy rządca?

— Co ty  Joel mówisz? — wstał Snil 
pt/iybko z ławy i odłożył fajkę — ozego on 
jprzyjedzae? Go on sprzedaje? Jak i cn ma 
Interes?

— Dlaczego on ma sprzedawać wuaz? 
jOn sobie przy jodzie ażeby rot ić k o n tak ty  
t muzykami na buraki.

— Jakie kontrakty? Co za kontrakty? — 
"ja wołał Nuehim.

— Nuchim, ty  potffiebujesa swój zajazd 
kara z zamknąć — zaśmiał sie Chaim — kie­

dy ty ric  wie.rz o  kontraktach na morgi.
—  Ja wiem, ja p j tam diaczega on tn 

w mieście robi? dlaczego nie we dworze? — 
bronił się Nuchim.

—  Cicho! ;— . zawohd Snuł —  ty Joel 
mów!

—  Co mam m ówić? A  czy w y wiocie, że 
.dd.'iaj byt pisarz, e  r^Wfehera wT wołośsi?

—  Co on zawinił? Ozy  on idzie pod 
jsąd? —  spytał Nuohim, który” miował c®ę- 
| ste zatargi a urzędem wójtówisŁ im.
1 —  On pizywidzi tam ziboże, ażeby wołość
j pasała kontrakty' —  objaśnił Joel.

—  SljKliaj, Joel —  ode -iwał się Chaim —  
ezy ty  nie słyszał nćc o ezyszczemn psze­
nicy?

Wec-y&ey wpa*ip-ySi sćę w Joelai który 
epokojiro usyńca? eygamiceikę tazcinnwą 
sfkręeonym pafiearem i powiedział:

—  D laczego ja  nie miał słyszeć?
Przyskoczyli do niego, a Cham  sniecier-

pHiwiony ehwycfi go ra  ramię i wołał:
—  Dłacpogo ty  nie mówisz? C«y ty  nie 

w ie® , że u> .interes mój i Mojsze?
—  Z ? bps! —  odpowiedział flegm aty­

cznie —  ja  nie wiem, czy  się opłaci moje 
gadanie? Może ono nie jest warte słuchania?

—  T y, Joel, gadaj! —  zawołał SrrJ.
—  Nu, piteam mówił, że jeśli bon r&adea 

nic dostanie etówld za tewką ouąystlkę pszc- 
n e y , to on potrzebuje być eałkkwn głtupi. 
Ku, w  jest? K to jemu ds, sito rubli®

—  A  swarce jur! —  zHlkiął Chaim, ży- 
ceąo rządcy eaam ego roku —  to Tmligan! 
to rozbójnik! Jak on zechce sto crmbli, może 
llojpze jemu da, aie co ia zarobię?

—  Chaim! —  upominał g o  Srul —  co  twój 
krzyk pom oże? On jutro będzie u mnie. ja

jz  nim pugacLam mądre słowo. On może we­
źmie za cała msaenicę dziesięć, nu, może za 

jit-izy wagony mzyjdzielci ruibli i ł>ędzie apo-
; kój.-
t  —  A j! A j! Tyle pieniędzy! Ją tego nie 
i clwę.
; —  Chaim, czy  ty  chcesz od razu zostać
i bogatym, boz kosztów  intetresu, bo? ryzy­
ka? —  przemówił Kncliim —  ty  policz, iie 

j ty  ZcOiroibiBfc na tym pnóla^Me. T y  potrzebu- 
! jesz i 'anu Bogu podziękować, Se ten rządca 
i t"M  głupi i że on. ■weźmie 8$ik o  trzydzieści 
rubli!

Wszczęta, się pżywiopa rozmowa o  przy­
puszczalnych rytskacb ApteLdufta i Chaim." 
na tym interesie pszeucznym , rojzstrząsano 
wozystiko za i przeciw i stanęło na tern, aże­
b y  Snuł pogadał z  rządcą, bo ozyszozienie 
dailszych wagonów musi być takie, jak 
puetówszego wagonu, jeśli Mojsze i Chaim 
mają mleć należne im zyski.

Pierwszy wstał Joel, spiesząc do domu, 
ażeby się przygotować j a  juimejssry. jar- 

jninrk, za jego przykładem p<#sżli inni. 
i '
I XIV .

j Przy diniu spokojnym, pogodnym, uiro>- 
' źnym, zaazęM rjeż kżać do miasteczka chłopi 
z  okolicznych wsi. Byi to ostatni jaimiairk 
przed światami i włościanie z  żonami s jfc- 
aryłi do miasteczka, ażeby zaopatrzyć się 

'na święta.
! NSamal na; każdych saniach widniał wór 
, bib kilka napełnionych ziarnem. Inne znów 
biaime wiozły” cielęta, kury, kajczki, gęsi, albo 
) też szły prayuroczone Łcmie, jałow e krowy”, 
'óe zwierząt najliczniej by ły  reprezenjtow'a-

me świnie, których nieustanny kwik rczkjgał 
się po  mieście, a koncentrował kę na tft-r- 
gowic.y.

V\ćboś:ci:;nie, przeważnie rośtii- sS-ui. w k o­
żuchach, pT-zepa&HH cfzeiwonymi lub zielo­
nymi rapami, w  bajranich czapkach na g ło ­
wie. rozmawiali głośno, a  puzy ladh targo- 
goiwinniiu odzywały eię doeadhe zaklęcśia od 
ozoMa ó o  matieny, Baby w  kożuchach. 
e głoWam Lawiniętemi: w ciiunty jaskrawe, 
nasirllwymi głosmi wtóroTrały oblopiom. Peł- 
iio b y ło  kateyku, wosoiośei, nawoływań, 
klątw, z;A J 'nań I sikremnyah życzeń w  ro- 
ozajbi: ŝsscziofo itły sdeehł!“ , ,^dy k ‘cśOimi!“ .

W śród sań, koni, bab I ch łopów  uwijali 
]edyui pośrc.dńicy w  handlu, żydzi. 

w  iciemnyeh cłmiataćh, z  ruchami iieiwo 
wy mi, z  gorączlrowymi1 wypiekami na twa­
rzach, ?. błyskami pożądliwymi w  oczaich.

Kunował, c z y  nie Łupiował, karżdy e  nich 
uważał za swój obowiązek spytać pajzy ka- 
żópcih paniach chłopa ozy babę, co przywie­
źli, 3e chcą i o)>niżając cenę do nicmożli- 
wościi, zapytywali o  zgodę.

Vvr odpowiedzi usłysizał taki kupi c c  dosa­
dne przieikleńsiti. o, często pogróżkę obicia, 
rzadeiej potiąccm e do jednał w  sńczom: nie 
a a ża lo  żyda i odpęcWmy *od |e'unych sań, 
zaraz pr/jrstępował do dimgieł i następowa­
ły  znówi te same pyytan*. i -w końciu takie sa­
m o lub podobne przekleństwa z ust obu­
rzonego chłopa.

Żydami nie pow'odO\vała jtdni°k, .takby 
e  pozoru można by ło  sądtdó, cickawaiść h n -  
pieclra iub zLamiłowanile dlo haadllu, było to 
raczej szpiegowanie dobrow<ul!no, bez żadnej 
umowy poprzedniej'. B yły to niezorganizo- 
wane, ale fim kcyonujące dioJi ;onale wywia-

!
: dy, iia i czego dowieziono i według tego 
Itak zwani hurtów ,.iw  w ro-.lzaju Beia Ku- 
i duhnanna naznaczali ceno p.otrźobncgo im 
produktu. W  tem zajni&sizańiu jafniarcziioni, 
w  roz-gardyasz-u. habrsie, krzyku, w nienstan- 
r,em krzyżowa u hi się pyi&ń o podaży ^ p o ­
pycie, tylko żydzi celowo i hu.rmolnśjnie pra- 
edw&fi, ażeby cenę oibntóyć jak najbardziej 
i  wyayskać cąociucenta zmuszonego do 
ustępstw , irzebą g o śó a ii .

U iw łfa był to dedeń pracv bardzo- w y­
tężonej. ale też i owocnej, gdyż od samego 
rana iaba szyrkowniana pełna była gości 
r-un-agriijotmycih poiknzepienia. W  tej iEbic g łó ­
wnej mieściło się pospólstwo jam atozno,” 
zaś wt.zystloe inne jaby mieszkalne zamie-. 
nionc na tón dzień w  pokoje gościnne, 
w których Srul innieszczał ró/me godiae sza- 
e.ayi.u i wdiy. ir-k .p-opów, pisarzy, e|iono; 
mow, hiodiiie;szych dziorżawców. boga.t3zą_

rnszc.Ya szlachtę i boa tych chłopów.
Chaim. iJOf-.izedl na folwark do pilnowania 

pszejiicyAąlo wróęfl niefpdliMiaaiie w  jakaś 
gódziinę Ha zdziwieniu Srula, który” ol>a- 
czywszy go, spvtar ponmdizy jedinem a dru- 
gśeiu iitileTianiem Iiiieliszlków”:

.—  Nu. oo, m  jest?
-— Co ma być i  takim iprzak&.tym go- 

jotn? —  odplomiedir.iał z pa^yą —  ja myślał, 
i i  co  on złego zrobił wczoraj, ja  odrob7 ę 
dz-t-i z  gnmionnym, jak  on poje-dzic: na jar- 
manlo, a  ten gnnew, len ła-pserdak zabronił 
rffyściić | stodołę całkiem zamknął. Klech 
o s  nie dojedzie, niech on zlamii me jedną 
nogę, ale dwie, aie wEZj^tide cztery! A j, co; 
cm mnije zdror.ia kosztu je?.- -----------

(Ciąg daiszy nasiąpi).

Ogłoszenie.
G m ^ a n jfa s t a  J a s ła  r o z p is u je

konkurs
ra budowniczego miejskiego.

W arurki a«obiste: niep.iekroczony 40-rek 
i jc ia ,  narodowość polska, dow ód tt id y ów  npo- 
%ainiającyrh do wykonywania praktyki ła d ow n i­
czego samoistnego.

Wynagrodzeń te opiera i ię na pragmatyce alu- 
dliowej dla urzędników państwowych, ranga ste­
row nie do kwalifikacyi.

Podania o tę posadę należy w nosić najdala] 
dnia 80-go kwietnia 1»Z0 dc Maglstratn miasta 

Jasła.
)li90 Burmiatrz.
^    : — — —

Dyrekcya lasów
dóbr Dziekanów  skich

sp rze d a ; 1191

140 kg. nasienia świerka po 250 kor, 
za 1 kg.

|j50 kg. nasienia sosny zwyczajnej 
po 400 kor. za 1 kg. 
poczla Wola T r r n o v /s k a .

Poszukuje się mieszkania
ałołonage z 3 pokoi z cotnfurtem od 1. i? ca lab pś- 
śni*]. Zgłoszenia z podaniem warnnków ,Tow a- 
wystww Ak :yjnc* do A'eacyl dzleanlków ,R «cb“  oL 

Szczepańska f !  Kraków. 1 IM

To w Akc. peszakaje samodzielnego f e c /e s p r a d e n t i  
biegl-ru w Jeżyku pobkiju 1 nianieckim m stewie i pi­
śmie, 'ortz p  )n rt«  s dij£siq praktyka hinrjwą,
* i  sn *~  »?s!re-] w  jeżyk u  p olsk im  I aiem tcckioi I p l i u f t .  b ieg le  
xi m aszyn ie. I *s  -n y  da ■ b ję t lo  / .n a  —  Z g t a s z e e l .  .  i ‘ p if  m  
Św iadectw  i p o d in ie m  re i.ra i cyi p od : .T o w a r z y stw o  A k e .jn e *  

di B iura .R u c h *  K raków , S ze rep a ó sk a  9 . 1192

Postukuje si>Q stajni
•a um eszczenie 4—6 koni rwer.. s placem ** pe- 
'irdeszcisnie woz<^w. Zgtosz aia po I .!*(<JnIa' A. Blu • 

.Rach* Szctepiieka I. Kraków. 11&3

Zwózek Eksnamkiny Kśłtk Rolnlezyeh
w Krakowi*

•trzymał w  ostatnich dniach z Poznański ega

kilka wagonów koniczu do siewu
or.z dcliorowych nasion bunkśw.

Ponieważ ju l ostatnia pora do siania koniczyny —

ri” *to Skl idnice Kółek Ro'nicz> ch, oraz Kółka 
Spółki Rolnicze winny natj :hmiast poczynić 

ostatetzne zamówienia, aby w obec braku kor.ezn 
jak aajpredzej ten ariyknł poti zebająayaa rolnikom 

dostarczyć. l l ? ł

S P R A W A
Tygodnik, służący Odrodzeniu narodewemu 

w duchu katoirckim. 
N A JT A Ń SZE  P IS M O  «JLA IN T J U G E N C Y I

p ni zedakej a Kslcjdza pasła Dra Kazłmłer-oi 
Latbsłarrsklegr.

W ycSisd il w  W a rsz a w ie  co piątek .
Zawiera:

K ron ik ę  s e jm o w a  -in-, pnu ksUw.
K ronikę p c.ityc ;i lą . .  wytiitiy h tiffljM*. 
Kran me ?• <ia b U i^ c a g o  pńae pnn feiilKij smeu. 
Kronikę ekonom iczną pik »pnn uuniilii.

Bajjaty materyał publicystyczny.
W  l u ł d y u  m iube r z e  „Gtapstwa D rl^ dew e** , t k ln .  
s u s g c e  n ie d o n  . . n i -  naTzej a  lm lc u t r a e y l  r . ,  ■*] 

a d  la t e r p e la e y !  se n u iw y rh .
Obecne pełełeme z d !«os—iw . 

Prenumerata kwas talna *j łka 24 a orid.
Pa] djrnerjr numer trry uarid. 1136

Najtanisł «  prenumsracie.
f t m , U  prenumeraty do Administracji: V a ' . W i l c a .  2,
■ t  IŁj wjKaeać .  nsjhliłiryeh er, ■■ ech pocztowych na ] »- 
eh.n.k w Poeztew.j K u il 0  V I' " c w V”arszawi. Nr, 06.

w Pansn u 1̂ . ‘ir̂ cinkowskl̂ e fcwCtai 1 Snkaate, bl fel. k  a *0; rf* 1/janJr « ł p ta. ea a 61.

wP0PRAS“ Iow. budowlane i handlowe, Spółka z sęr, odp.
w Nf^wysn Sączu.

Zaproszenie do sjibsirypcyi.
Uchwalą Spólników z dnia 19 lutego b. r. po- 

*tą novriono powiększyć kapitał zakładowy do

1,0 C0 .0 0 0  keron
z terminem zgłoszeń do 31. marca b. r.

N a sk u tek  l i c i o y e h  ią d a A  p rz e d łu ż a  się  to rm in  z f k -  
m o ś  i  w p ła t  u d z ia łó w  d a  k o ń c a  k w ie tn ia  1920,

N a jm n ie js zy  u d z ia ł w y n o s i  10.000 k o r o n  okaz 107* <ło- 
p la ly  n a  fu n d u sz  r e z e r r o w y .

N o w i  c z ło n k o w ie  u cz e s tn icz ą  w  zysk ach  T w a  od 1- f o  
• tyczn ia  19?0.
i m  D j T f L t ]  v

Bem bo sprzedania
p.rteiowy, ssarewasy, 

x pięknem widekiem o 8 
obikacyacti. L>s:al. XIII. 

sl. Kr, Jóicfa, obok Sal­
wa ora Nr. 41. iw 7

^ • er^ s i o  t c o h ]
Hotel .v Sopocie
do aprac Jania. Cena l 1/, 
silljsna marek alenieck ch
Z g Io sz °i.la  p a f  N r. 5S7S dn filji 
Tow. n lcc . .R e k la m a  P olok a”, 
Gdafiok, PfelfeibiJdt 1. 1195

N ł o d y  p ^ i f l i r o j
x aniwersyt. wykailał--1- 
ttlem, władający b i e g l e  
fraacuskiw I angielskim, t 
prakłyaą w nauczaniu (_o- 
niowem i azkelnem (gimna- 
nyusi) przyjmie posadę gn- 
wernera w dom . ziemiań­

skim.
ZflL pod »B, C.‘  przyjmij e t  im  

” 1. Narodu”,QŁ ino

„PKIUTELIA41
Kraków, ni. Bracka 1. W

KUPNO > S*hZ2DAŻ
■aaieŁ' pocztow j-h .. a*

L Polska Państwows Loteî a Klasowa
Losy do 1. klasy wysyła na żądanie % 
A B A R A Ń S K I  Kraków Kały Rynek B.

S s ia o c h ć d
pi aule nowy, landdst odkrywany aa lato z trnweai! 
ueściotna gumami 35—40 HP. najpięl aiejsze « ykona- 
nle sn 84C00 fr. oraz p ie s  p o iS .y jb jl Deoemacn 

aa ICO fr. okazyjnie no aprz. tóola. 113S 
Wiadomość: Kraków, Orodzka Z6. Biaro parcelacyjae

W i l l a
o  Krakowie, a przepyszne* komfortem, a irie- 
a łkani er- z agrndem, razydenayn aa Marek l.HOaoOt 
npraeda Biuro aupaa i sprzede tj F. Tnrliński, 

Kraków, PedwsJc 8. 1110

R e k  e a l o ł e i d a  1 8 8 6 . R o k  z a ł o ż e n i a  1 S 8 S .

Intralig&toruia F. ReisetawsMsgs
K r a k ó w , n l . śn i. T o m a s z a  3 2 .

Tĵ tdOji wszelkie u  Sriń a ntaa M»>i;jsin kMi«ł
Ceny nimiarlcowano. BBS Ceny um iarkowano.

Czasopisme Górnicze - Hutnicze
jeet wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a - s o p i  ^ i a < i  ^ a f t o u r w
fadynm w fo l  .ca orgaem  pc święconym sprawom 
g d n d c z e s iO , h n tM lc7 -f ,o  l  c a ł t o w c f s  'prze- 
aaysłu araz związanym z r.ir gałęziom wiedzy i techniki.
Przedpłata ręczna Mk. 6S, zeszyt psjeeync^y Mk. 4.

Biura Redakcyi 1 Admiaistracyi:
w  W arsz a w ie , b ielań sk a 1S, w  K rak ow ie, 

Jagielleiska 5.
Konto f» K. O. Nr. 141.04*. 765

t o t a l n a  4 0 .  S z p i t a ln a  4 0 .

SALON SZTUKI
Sprzedaż obraaow nj .wybitniej,- 
■oych artystów - malarzy pol­
skich i zagraniccnych po aajtań-

R ó w n ic k  sp rz e d a je  s ię  na

SPŁATY M iss :*  UNE.
O b e cn ie :

WSPANIAIA
736

WYSTAWA KWiETNłOWA

hjśtnjay knjmprttByił lofeitty. b qk pi pit? wjtiągiięfjtli liek

MIAZEK PRĄCI POLSKICH KOSIE!
W KRAKOWIE, UL. BLACK! C. — POLCCA:

MFfilARMF dow aeclk iego  rodzaju robót roczn ych. Goto  
n ftf U in iin l^  w # 1 saocęte podu szki, n ia k a tj, torebki, ser­

w ety, serwetki i ścierki.
« 7 § T ł I !TI!R(tin7 UF kafly kościelne, chorągwie I sztan- 
O t f t l l  U l U i lU l U i l lL  dary Odnawianie staryrfi sxst ko- 
Ścielnych. Własny zakład rysownic*/ doatarcza m orów  m  

Łąaułiie. 1091

N iniejaieu zawiadamłaLi, ,£e ntworzyłem w Kra- 
k* w 'e, prxy a}. Aw. Aany 1. 2, aklad hurtówpy i 
exęiciow y przyborów ej^jlnych, kencolaryjnyah I or- 

Wkw‘ Y religijnycb pod firmą:

7. SANAK i Ska 2
dłt g jletni wspołpr. firm y J. Karkiawlez w Krakowie.

Skórki s y m e
a Haów, wyder, kun. tefeóriy itp. kupu|e w kaidaj 

liośd po najwyższych cisach firma
H N T C i^ iS C O  TR Ą B K I! s y n  S K ła o  F u t e r

w  KcaleowlOf ul, S zcu /sk a  1 9 . 792

Na sezon wiosenny i
P r z y j m u j e  d o  p r z e r a b i a n i a  

i  d o  p r z d a r e n o w a s i a

K A P E L U S Z E
s ł o m k o w e  m ę s k i e ,  d a m s k i e  1 d a i e c in n e  

w d ła g  najnewszyah fasaańw wykonani® izyblda i d®kładat

PIO TR WILKr >ape!> icsznSk
w  K rakow i a . u>. g a g f e a a  L  1 6 , p a r fe f .

I I  W S Z Y S T K IE  P A N I E  21

JŚZEF 6A Ł 4ZK A , K rsków , F lcryańska 2 4
(SIŁY MĘSKIE). 800

NAS1UNA DO SIEWU
i v y b o r o w e j  j a k o ś ^ ć  

rajgras. rngieMki, niemiecki, Sucena ckmle- 
Icwe, wyka, peluizka, bobik, bób, łubie, bu­
raki pastewne, erparcets, nasiona warzyw 

i kwiatów lCwU
. . . .____=  d c a fa r c z u  łmtt-t

K. 8US1CZYŃSKIA BURIAN Sp. z ogr. sdp.
Crtl:6a, Basituwa 1T. S £ 3 j3 £ s ś t e i

su

»

NUMER ŚWIĄTECZNY
WYDAWNICTWA

M UZYKA i ŚP iEV /‘-
JUŻ WYSZEDŁ W PODWÓJNEJ OBJĘTOŚCI 
— ' I DOŁĄCZA BEZPŁATNIE hsĘf^f

„ H Y M N  M Ł O D Z IE Ż Y  P O L S K IE I"
kOCZNIE la DODATKÓW MUZYCZNYat

P R E K U K E R A T A  R O C Z K A  M. 3 0 - .

ADRE& WYD/.WNICTWłn: KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZn 15.

Watro
siła P. T. Kpów i Kćłik ileiiiiczych

Zawiadamia się 
ażdogo tygsdzia ałrzymajan y stelo nowe transyarty. 

Jaka ta;

Zefiry, Płatna, PaLCzechy, Rąkawiezki
• n u  p o le c a m y  w  w ie lk im  w y b o r z e :

s Bo»(ełnę, ałfci, Szmuowadła, 8r<my i Ł *. artykary u 
fprxe<£s£ tylko hartowna. na

14. SCról I S. RadlaBiowski1
K r a k ó w ,  i & g k e t i c ń s k a  9 .

DCM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

H. I^jaresse^skl
Ska z o . o . 77!

w  K p a k o w k e . ,  n l .  F Io ry a ia s ifc iA i 4 3 .  Te!. Kr. 203E. 
Przyjmą]e wpłaty aa rachunk*’ bieżące, urkutecznia przekazy w 
kraju i Ra zagranicę, akredytyw}', oraz wszelkit traasakeye giełdowe

Paliom Kujłcam i Przemysłowcom
peiscamy nasiępuĵ cr bardzo pożyteczna tygodniki fachowa

n K 8* p i® C “  k iv a r .c i l n ie .......................................M k. 1 2 '—
-Dr&tierZ5f£ta,h kwartalnie . . . .  Mk. 9 — 

W ^ k r J s t y "  kwartalnie Mk. 9'—
Zeszyty Łitazowe wysyłamy za opłatą Mk 1*—

D w u t y g o d n i k  „ D o w  S o i c ) n n / “  orgau restau ratorów , 
hoteiisLów  i  kaw iarzy , kw arta ł<312 Mk 6'— .

Zeszyty okazowe wysyiamy za opłatą Mi —1>0.
Adres za ii.ów ień : „K u p ie c*  F ozn a ń .

*«
*>

4*44

H ibtiiara  WyAawuletwo a9 U n  Narodu" S9. a a g n a is m ą  od|>o wiedziała e ścią. «  Redaktor odpowiedzialny: Karol H o  l e l i  'ja . —  Drukarnia „G łosu  Narr-Ju* w Krakowie pod zarsadem R> J1 u ka.


